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Wielka dyskusja na plenom Senatu
Premjer Ko liałkowski broni przedłożeń rządowych

W ARSZAW A, 5. 11. (P A T ) .  Dziś 
p rzedpołudniem  w obecności członków 
rządu  z panem  prem jerem  Kościałkow- 
skim na czele rozpoczęły się p lenarne 
ob rady  Senatu.

M arsza łek  P rys to r  o tw ie ra jąc  posie­
dzenie, zaw iadom ił Izbę, iż na porządku  
dziennym znajdu je  się sp raw ozdan ie  ko­
misji o projekcie u s taw y  o pełnomocnic- 
twacn. P on iew aż  pro jek t  uą,tawy jebt już 
dobrze znany, a  kom is ja  nie wniosła doń 
żadnych zmian, m arszałek  zaproponow a ł 
w myśl a r t  64 regulaminu skrócone p o ­
s tępow anie  i niezwłoczne rozpotrzenie 
sp raw y ,  co Izba przyjęta.

Zkołei zab ra ł  głos sp ra w o z d a w c a  p ro ­
jek tu  u s ta w y  sen. Evert,  k tóry w dłuż- 
szem przem ów ieniu  omówił zasadnicze 
elementy p rogram u gospoda rczego  r zą ­
du. D aw szy  w yraz  pełnemu zaufaniu do 
rządu  referent w y ra ża  wiarę, że program  
integralnej deflacji będzie tylko prze jś ­
c iow y  i oczekuje p -og ram u  organicznej 
gospodarki.

Po  przemówieniu referenta zaora ł  głos 
pan  prezes Rady M inistrów M arjap  Zyn- 
dram  Kościałkowski.

„W ysok i  Senacie.
N a  podstaw ie  w za jem nego  zrozumie­

nia, podyk tow anego  poczuciem obow iąz­
ku w ooec  P ańs tw a ,  p ragnę  bud o w ać  n a­
dal w spółpracę m oją  i m ojego gabinetu  
z Senatem  i Sejmem Rzeczypospolitej.

P rzeżyw ane  trudności gospodarcze ,  
zmusiły rząd do zgłoszenia wniosku o 
udzielenie mu pełnom ocnictw  w dizedzi- 
nie u s ta w o d a w s tw a  gospoda i czego. —  
W  czasie ob rad  Sejmu o raz  komisji Se­
natu  poinform owaliśm y możliwie do- 
dokładnie, jaki użytek zam ierza  rząd u- 
czynić z pełnomocnictw . Nie chcę zatem 
za jm ow ać  czasu W ysokiej Izby naśw ie­
tlaniem raz  jeszcze obrazu  przeżywanej- 
przez nas sytuacji gospodarcze j.  Zna ją  
W y so k a  Izba z do tychczasow ych enun- 
cjacyj rządu oraz bezpośredniego  ze t­
knięcia się z terenem.

Sto.ię przed Izbą, w skład której 
wchodzą senatorowie, k tórzy  nietylko 
w słowie walczyli z przeciwnościami, 
s tw arzanem i przez życie, ale k tórzy  w 
zm agan iu  się z trudnościami, jako  sze­
fowie rządu, ministrowie, lub wybitni 
działacze gospoda rczy  i społeczni nabyli 
dużego dośw iadczenia .

Sądzę, iż niezależnie od  możliwych 
różnic w ocenie tych czy innych frag ­
m entów  sytuacji, w ocenie całości je ­
steśm y wszyscy  zgodni.

W ierzę, że w dalszym rozw oju  prac 
rządowych spo tkam y się z zaufaniem tak  
Izo U staw odaw czych ,  jak i większości 
społeczeństwa.

Zdaję sobie spraw ę z trudności, przed 
któremi stoi rząd Oświadczam  jednak,

że tak samo, jak moi poprzednicy od | 
czasu przełomu m ajow ego, nie cofnę . ię j 
przed odpow iedzialnością i trudnością 
zadania i wykonam  to, czego  w ym aga  
w obecnej chwili interes R zeczypospoli­
tej.

Zgodziłem się na  doda tkow e obcią­
żenia pracujących, gdyż zostałem fak ta ­
mi przekonany, .e to zarządzenie  jest 
dziś niezbędne i że w razie zaniechania 
go  najwięcej ucierpiećby mogii właśnie 
ludzie pracy. W ierzę, że obecne tw arde  
zarządzen ia  są tylko przejściowe. I tu 
p ragnę  jednego : P ragnę, by  ci, którzy 
dotknięci zo s taną  zawierzyli memu z a ­
pewnieniu, iż wysiłek ich nie będzie 
zm arnow any  i że w miarę, jak  trudności 
dzisiejsze b ędą  opanow yw ane ,  oociąże-  

I nia te bęoą  s topniow o moszone, zaczy­
nając od tych, które d o ty k a ją  najniżej 
uposażonych.

W ś r ó d  u rz ę d n ik ó w  w inno  z a p a n o ­
w ać  p rz e św ia d c z e n ie ,  że o a  ich w ł a ­
sn e g o  w yśłłku  w  tej w ielk iej a k c j i , -m a ­
jące] na  celu z-równow aźen ie  b u d ż e tu  
ip rzedew szys tk iem  p rz e z  ro z u m n e  o sz ­
c z ę d z a n ie  g ro s z a  p u b l ic z n e g o  za leżeć 
będz ie  sk rócen ie  o k resu  tych  obc iążeń .

K a ż d y  p r o g ra m  o d b u d o w y  g o sp o ­
d arc ze j  ,a  p r o g ra m  polsk i w  sz c z e g ó l­
ności w y m a g a  u s ta le n ia  p e w n y c h  nie­

zm iennych  z a s a d  r c iąg łośc i  m e tod  
d z ia ła n ia .  E ta p y  w alk :  z o s ta ły  w y z n a ­
czone.  K ie ru n e k  m a rsz u  w ytyczony .  
P ie rw sz y m  n ak a ze m ,  k tó ry  p o d e jm u je ­
m y je s t  u t rz y m a n ie  s ta łośc i  w a lu ty  i 
z r ó w n o w a ż o n e g o  b udże tu ,  g d y ż  na 
tych e lem en tach ,  w e d łu g  n a s z e g o  n a j­
g łę b sz e g o  p rz e k o n a n ia ,  o p ie ra  się^wszei- 
ki ak ty w n y  p r o g r a m  o d b u d o w y  zn isz ­
c z o n e g o  p rz e z  n iewolę ,  w o jn ę  i k ryzys  
g o s p o d a r s tw a  sp o łeczn eg o  Polsk i .  P o d ­
jęcie  tego  p r o g r a m c  je s t  da lszy m  e ta ­
pem  w c iąg ło śc i  rz ą d ó w  p o m a jo w y ch ,  
k tó ra  je s t’ t r w a ła  i w id o c z n a .

T a k  ,jak  ongiś w hitach w a lk  o 
w olność i n iepodleg łość nasze; 
o jc zy zn y  stanow iliśm y jeden  o b ó z  
i jedną  n ierozerw alną  solidarną  
całość, m aszeru jącą  pod kom endą  
Jó ze fa  P iłsudskiego  ku  lepsze j 
p rzy sz ło śc i narodu ,ta k  te ż  i dziś  
kro czym y  i kroczyć  b ęd ztem y  ra­
zem  naprzód  w m yśl jego  w y ty c z­

nych i w skazań .
W  p rze ży w an e j  obecn ie  chwili nie 

idzie w s z a k  ty lko  o p rz e ła m a n ie  m oże 
w ielk ich  dzis, a le m ałych  w  p e r sp e k ty ­
wie j rn ra  p rze jśc io w y c h  t rudnośc i .  
A kcja  n a s z a  —  jeżeli  m a w y d a ć  t r w a ­

le rez u l ta ty ,  jeże li  m a s tw o rz y ć  now e 
i t rw a łe  w ar to śc i  —  na  d z iś ,  n a  ju tro  
i n a  d a l s z ą  p rz y sz ło ść  —  m usi się w e ­
sp rz e ć  n a  zb io ro w y m  w y si łk u  ca łego  
sp o łe cz eń s tw a ,  n a  w ie rzb  w  zw ycię­
s tw o , n a  w y trw a łe j  woii d z ia ła n ia ,  a 
w  sa m o p o cz u c iu  s o ' id a r n o ś c  z b io ro ­
w eg o  in te r esu chcem y zesipotić n a s z ą  
w ia rę ,  o f ia rn o ść  i z a p a ł  z roku  i 914 z 
je d n o śc ią  d z ia ła n ia  ca łe g o  n a ro d u  w  
roku  1920 i z je d n o śc ią  uczuć  p r z e ja ­
w ionych  15 la t  późn ie j ,  g d y  odchodz ił  
od  nas  K o m e n d a n t  P i łsudsk i .

Z a r z ą d z e n ia ,  k tó re  w y d a ć  za m ie ­
rz a m y  n a  p o d s ta w ie  p e łn o m o cn ic tw , ,  
o b e jm u ją  ty lko s p r a w y  n a jp i ln ie jsze  
R ó w n o c ze śn ie  za cz ę l iśm y  o p r a c o w y ­
w a ć  p r o g ra m  sz e r sz y  .p ro g ra m  p o d n ie ­
s ien ia  s ta n u  g o s p o d a r c z e g o  k ra ju .  W  
m iarę  r o z w ią z y w a n ia  p o sz cz eg ó ln y c h  
z a g a d n ie ń  b ęd z ie m y  kole jno  p o d d a w a ć  
r o z w a d z e  Izb  U s ta w o d a w c z y c h  p ro je k ­
ty o d p o w ie d n ic h  u s ta w .

Z w ra c a m  się p rz e to  do W ysok ie j  
Iz b y  o  u ła tw ien ie  rz ą d o w i  z a d a ń  w  tym 
za k re s ie  p r z e z  u ch w a len ie  m u  .pe łno ­
m ocn ic tw ,  p rzy ję ty ch  je d nom yśln ie  
p r z e z  kom is ję  S e n a tu  (h u c z n e  o k la sk i) .

Zastrzeżenia wicemarszałka Switalskiege

N A JLEP SZY  w v p o d  p o l s k i
W Y b A C Z N Y  S K Ł A D

A L A  V I L L E  D E  P A R I S

GABRYEL STARK
u.W 0 H, PL. M A R JA C K I 11,

N a s tę p n ie  z a b r a ł  g ło s  w ic e m a r s z a ­
łek dr.  Ś w ita lsk i ,  k tó ry  w  d łu ż sze m  
p rze m ó w ien iu

w ysuną ł szereg  za s trzeżeń  co do  
sam ej za sa d y  uchw alenia  w  obec­

nej chw ili pełnom ocnictw .
Z a s t r z e g a ją c  się, że p rz e m a w ia  tyl­

ko we w łasn em  imieniu, w ic e m a rsz a łe k  
Św ita lsk i  w ie d z io n y  o b a w a m i  n a tu ry  
po li tycznej ,  s ta w ia  py ta n ie ,  czy  u s ta w a  
o p e łn o m o c n ic tw a c h  je s t  kon iecznośc ią ,  
k tó re j  w  ż a d e n  sp o só b  nie by ło  m ożna  
uniknąć.

R z ąd  —  o św ia d c z a  m ów ca  —  zw o ­
łu ją c  se s ję  n a d z w y c z a jn ą ,  m ógł o c z y ­
w iśc ie  ro z sz e rz y ć  t a k  p r z e d m io t  ob^ad  
p a r la m e n tu ,  że w sz y s tk ie  sp ra w y ,  które 
r z ą d  z a m ie rz a  dzi,ś u n o r m o w a ć  d ro g ą  
d ek re tó w ,  m o g ły  być  p r z e p ro w a d z o n e  
w n o rm a ln y m  try b ie  u s ta w o d a w c z y m . 
R z ą d  nie m ia ł  rów n ież  ż a d n y c h  ko n s ty ­
tucy jnych  p rz e sz k ó d ,  b y  ju ż  w  p a ź ­
dz ie rn ik u  zw o łać  se s ję  zwyczaj,ną, h a  
k tó re j  w sz y s tk o  m o ż n a  u ch w a lać .  T y ch  
więc ob jekcy j być  nie m ogło .

A rg u m e n te m ,  p r z e m a w ia ją c y m  za 
p e łn o m o cn ic tw a m i,  m o g ła  być o b aw a ,  
że p a r la m e n t  nie z d ą ż y  n a  c z a s  u c h w a ­
lić n ie o d z o w n y c h  w  tej chw ili  u s ta w .

Jeżeli  rz ą d o w i  chodz iło  o to, żeby  
w  pew ne j  ko le jnośc i czy  j e a n o c z e s n o -  
ści, w n ies io n e  u s ta w y  w c h o d z i ły  w  ży ­
cie, to na  p o d s ta w ie  sw e g o  do tychcza-  
so w eg o  d o św ia d c z e n ia  p a r la m e n ta r n e ­
go,  w ic e m a rsz a łe k  m óg łby  pow iedzieć ,  
że p rz y  o d p o w i e d n i m  n ak ręcen iu  m a­
s z y n y  u s ta w o d a w c z e j ,  u s ta w y  m o g ły ­
b y  z niei w ychodz ić  w  te r m m a c n  u-

z g o d n io n y c h  z rządem .
M ó g łb y  być  a r g u m e n t  inny : R z ą d  

je s t  z m u sz o n y  sy ru ac ją ,  do  ta k  r a d y ­
ka ln y ch  cięć, ze s to łu  o p e r a c y jn e g o  le­
piej nie w n o s ić  d o  Izb  U s t a w o d a w ­
czych . O b c ią ć  p o b o ry  u rzę d n ik o m , n a­
łożyć  now e c ięż a ry  n a  tę, czy  inną  
cz ę ś ć  s p o łe c z e ń s tw a ,  n a ło ży ć  d la teg o ,  
p o n ie w a ż  in te res  p a ń s tw a  te g o  w y m a ­
g a ,  to  je s t  —  zd a n ie m  m ó w cy  —  ta  
sz k o ła ,  k tó rą  p o w in n y  c ia ła  u s ta w o ­
d a w c z e  p rzebyć .  I d o b r z e b y  by ło ,  g d y -  
b y  j ą  b y ły  w  z a ra n iu  sw eg o  życ ia  p rz e ­
szły.

N ic  t a k  c ia ł  u s ta w o d a w c z y c h  d e ­
m o ra l iz o w a ć  nie może, j a k  p r z e k o n a ­
nie, że w e  w szy s tk ich  r z e c z a c h  c ięż ­
kich  rz ą d  je  m oże w y rę cz y ć

N o w y  S e jm , n o w y  S e n a t trzeba  b y ­
ło, w ed ług  przekonan ia  m ów cy, p rze­
puścić p rze z  ten egzam in, p rze z  k tóry  
p rze sz ła  zwycięsKo w iększość poprzed ­
nich ciał partamentczrnych.

P osłow ie w  ostatn ich  czasach w  
d zied z in ie  p o lityczn e j m ieli czas na  
m o szczen ie  sobie dróg  z b y t  w ygodnych , 

a  to  się zw y k le  m ści w bardzo kró tkim  
czasie.

N a s tę p n ie  w ic e m a rsz a łe k  Św ita lsk i  
p r z e s z e d ł  elo a rg u m e n tó w ,  k tóre  decy­
d u ją  o tern, że będz ie  g ło so w a ł  za  peł­
n o m o c n ic tw a m i.  A rg u m e n t  po w o łu ją cy  
się n.a te ch n ik ę  p rac  r z ą d u  —  jx>dkre- 
ś!am  —  je s t  p rze k o n y w u jący .  N ie 
chc ia łbym , by  c ia ła  u s ta w o d a w c z e  p o ­
p a d ł y  w  ten  sam  b łąd ,  k tó ry  je s t  u d z ia ­
łem w ielu  p a r la m e n tó w .  N ie  uw zg lę d ­
n ia ła  o n e  d o s ta te c z n ie  n ie raz  w  imię

na js łu sz n ie j szy c h  sw ych  p ryncyp jów , 
n a k a z ó w  i koniecznośc i ,  w y n ik a jąc y ch  
z  dane j  technik i p ra c  p ań s tw o w y c h .

M ówCa chce p rze m ó w ien ie  sw o je  o- 
g ra n ic z y ć  w y łączn ie  do po li tycznej o- 
c e n y  u s ta w y  o p e łnom ocn ic tw ach .  
W s t rz y m u je  się  o d  oceny  p la n ó w  rz ą ­
do w y ch  w  dz iedz in ie  g o sp o d a rc z e j .

P e w n e  h o ry z o n ty  z o s ta ły  w  o- 
św ia d c z e n ia c h  rz ą d u  o tw a r te .  D o lądu  
m a m y  je sz c z e  da leko .

Życzę oczywiście rządowi, ab y  ląd 
zobaczyć  mógł jak  najprędzej i by nie 
po trzebow ał p łynąć po w zburzonych  fa­
lach. Jestem przekonany , że fale w Pol­
sce nie spię trzą się pod  jednym w aru n ­
kiem: Społeczeństw o mus? nabrać prze­
konania, że żąda się ofiar w edług jakiej 
takiej^ równości, że  ciężar został choć 
częściow o sprawiedliwie rozłożony na 
wszystkie plecy.

Ódy przyszły pierwsze w iadom ości t  
opodatkowaniu pensyf urzędników, ru­
bryką w gazetach  najskwapliwlej czyta­
ną były w iadom ości, m ówiące, jaki to  
procent podatku trzeba będzie płacić oa  
100, czy w ięcej złotych sw ej pensji.

W  tysiącach dom ów  w Polsce ktoś 
pochylał się w tedy nad stołem  i namy­
śla ł głęboko, co z d otychczasow ego bu­
dżetu nieraz tak skrom nego, trzeba w y ­
kreślić na stałe, bv koniec z końcem  
związać. Trzeba ten ból uszanow ać. A 
uszanow ać go  m ożna tylko spraw iedli­
wością.

Sytuację dzisiejszą m ożna przedsta­
w ić w następującym  obrazie: płynif 
św ieżo z doków  w ypuszczony okręt nio­
sący na swym  dziobie szacow ny napis* 
„Konstytucja". I płynie drugi okręt, na

' (Dalszy c iąg  na  str . 2-giejX
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k tórego pokładzie znalazł się za rów no 
rząd, jak  i Izby U staw odaw cze.

O bow iązują  nas  n iedaw ne śluby, że 
o ba  okręty  miały p łynąć zaw sze  jednym 
s.Jakiem. A tak  się złożyło, ze dziś mi' 
ja ja  się one i to na  dość  znacznej od’e- 
głości

Dobrze, że z ubolewaniem  zdajem y 
sobie sp raw ę  z tego  tak tu .  Doorze, że
oiio.iczności ciężkie i wyjątkowe, że los 
si'epy o skarżam y o ro mijanie się na  po 
zzątau  podróży, k tórych  mieliśmy odbyć 
> ereg  na  pok^auzie, podaliśm y sobie r ę ­
ce i w ten sposób, iak każe s ta ry  i p ięk­
ny m arynarsk i  obyczaj,  sk ładam y salu t 
Osrętowi, który  mijamy.

F a k t  u c h w a len ia  u s ta w y  o perno- 
m o c n ic tw a ch  będz ie  miał w ię k sz ą  w a ­
gę, niż s łow a  n asze ,  k tó re  p rzy  tej s p o ­
so b n o śc i  p ad n ą .

B ędę  za  u s ta w ą  g ło so w a ł ,  gdyż  
vielki nauczycie l ,  k tó ry  tylu z nas  n ie­

udo lnych  uczył, p o c z y ty w a ł  za  g rzech  
n ieuw zg lędn ian ie  p-rzez c ia ła  u s ta w o ­
d a w c z e  kon ieczności,  w y n ik a ją c y c h  z 
techniki p rac y  p a ń s tw o w e j .  I to j e s t  je ­
dyny a rg u m e n t  m nie  p rz e k o n y w u ją c y .

B ęd z iem y  k o n ty n u o w a ć  swój m a rsz  
po  po lsk ich  d ro g a c h .  B ę d z iem y  musieli  
c z ła p a ć  po  błocie, p o ty k a ć  się  n,a w y­
b o jach ,  oc ierać  nogi o g ru d y .  P rz e z  
d ług ie  la ta  m og liśm y  iść po  tych  sa -  

.m ych  d r o g a c h  —  b a rd z ie j  od  d z is ie j­
s z y c h  g rz ą sk ic h  —: milczkiem . S zed ł 
p rzec iez  n a  czeić nasze j  ko lum ny  cz ło ­
w iek, k tó rem u  w ierzy liśm y ,  że z n a  d ro ­
gę. G d y  cień ten znikł, rozum iem , że 
k toś  zw ik ła  krok, że n ie jeden  od ko­
lum ny  o d p a d n ie  i że wielu b ęd z ie  u p o ­
m inać  się o m e lod ję ,  k tó ra b y  ró w n y  
taki m a rsz u  m o g ła  u trzym ać .

R ozum iem  tę tę sk n o tę  i w iem , że 
na leży  j ą  zaspoko ić ,  lecz bo ję  się p rz e ­
sa d y .  W o la łb y m ,  by śm y  nie d o p in g o ­
wali się w m a rsz u  o k rzyk iem , że zieinia 
juz  palt  s ię  p o a  s :o p a m i .  N ie g ra l i  m a r ­
szów  ż a ło b n y c h  nad  tent,  co było. Nie 
śp iew ali  p io se n ek :  Jak  to w k ró tce  b ę ­
dzie  ładn ie .  N ie  u d e rz a l i  w  fa n fa ry ,  bo  
k rzyk liw e to in s t ru m e n ty  i p łu c a  w ne t  
z r y w a ją .  D ługo  w y s ta rc z a ł  nam  rytm 
w ia rn y c h  k roków  i w łasn y cn  serc. T en  
t ren in g  je s t  cenny ,  je s t  on  w a r to śc ią  
t rw a lsz ą ,  p e w n ie jsz ą ,  mniej z a w o d n ą ,  
n iż j,.najp iękniejsze choćby  he jna ły ,  p ie ­
jące  o ró ż a n y c h  ju t rz en k ac h .

G O R Ą C A  D Y SK U SJA
P o  p rze m ó w ien iu  w ice m a rsz a łk a  

św .'.aliskiego ro zw in ę ła  się da lsza ,  b a r ­
dzo d tuga  dy sk u s ja ,  Ze w szys tk ich  
p rze m ó w ień  biła  t ro s k a  o p rzy sz ło ść  
g o s p o d a r c z ą  kra ju ,  je d n y m  z g łów nych  
lem atów , d e b a ty  było  z a g a d n ie n ie  ob-  
rnżk, pensyj u rzę d n icz y ch  i t ro sk a ,  aby  
c ięż a r  ten roz łożono  sp raw ied liw ie .  B.  
vrcm jer  sen . L eon  K o z ło w s k i  d o m a g a ł  
S'i‘ iv s zc ze g ó ln o śc i  o b n iżk i  ta ry f  k o le ­
jo w y c h ,  cen k a r te lo w y c h , re fo rm y  uoez-  
o ieczeń  sp o łe c zn y c h  o r a z  re w iz j i  g o ­
s p o d a rk i  s a m o r z ą d o w e j .  M ó w c a  p o d ­
kreślił, ż e  pian p r z e d ło ż o n y  p r z e z  rząd,  
iest s łu s zn y ,  a s łu s zn o ść  jego  o p i e r a ' 
srę p r z e d e m s z y s tk ie m  na tern, że  jes t to 
s fo r y  plan k o le jn y c h  r z ą d ó w  w Polsce ,  
obecnie z  m in im a in e m i z m ia n a m i  p rze -  
'ęty p r z e z  r zą d  prernjcra K o śc ia fk o w -  
s k ie g o  c d  r zą d u  p. pu łk .  S ła w k a .  M e­
to d a  p o s tę p o w a n ia  z o s ta ła  je szcze  u s ta ­
lona w roku  1930 p iz e z  b. min. M a tu ­
szew sk ieg o .  W  ten sp o só b ,  ten p ie rw ­
szy  rząd ,  w k tó rym  już nie z a s ia d a  Jó­
zef P iłsudsk i ,  jes t  w dz iedz in ie  g o s p o ­
d arc ze j  k o n ty n u a to re m  p lanu ,  k tó ry  był 
p lanem  w szy s tk ich  r z ą d ó w  M a rsz a łk a  
w okres ie  k ryzysu .  P lan  ten  p rze sze d ł  
już p ró b ę  życia.

B. p re m je r  sen. Ś liw iński s fo rm u ło ­
w a w s z y  z a s t r z e ż e n ia  co do z a s a d y  u- 
dzi.elania pe łnom ocn ic tw ,  p o dk reś l i ł  z 
nac isk iem , że obok  zw rócen ia  uw ag i  na  
s t ronę  d o c h o d o w ą  bu d że tu ,  na leży  się 
ró w n ież  z a ją ć  s t ro n ą  w y d a tk o w ą .  M ów ­
c a  tw ie rdz ił ,  że w ie ’kie i o e z w z g lę d n e  
o sz cz ęd n o śc i ,  p rz e p ro w a d z a n o  z k o n ­
se k w e n c ją ,  a naw e t  p a s ją  są  bez ­
w zg lę d n ie  kon ieczne  i w y m a g a ją  n a j ­
w y ż sz e g o  w ysiłku  ze s tro n y  rzą d u .

P o z a te m  p rz e m a w ia l i  se n a to ro w ie :  
S w ię to s ław sk i ,  Z b ie rsk i ,  S cho rr ,  J a -  
g ry in  -  M a leszew sk i ,  P aw ly k o w s ld .  
L echn ick i  i Malski,

jaii bedą obcięte gaże?
W ARSZAW A, 5. 11. (tel. wł. m g).  

Obecnie w p ro w a d zo n y  dodutek docho­
dow y  dla Uizędników pańs tw ow ych  bę­
dzie wynosił: przy uposażeniu  do 100 zł. 
miesięcznie —  5 proc., przy  u p o sa że ­
niach od 100 do 1500 —  7 p r o c ,  przy 
poborach  od 150 do 500 zł. —  10 prec.,  
przy pooorach  od oOO do 1.000 zł. —  
12 proc., przy  poborach  od 1.0.00 do 
2.000 zł. — 15 oroc., przy  poborach  po­
nad 2.000 zł. — 20 procent.

Jeżeli chodzi o p racow ników  p ry w a t­
nych, to ogłoszony  projekt dekretu  obej­
muje narazie tylko tych p racowników , 
którzy p racu ją  w monopolach, zakladacn 
pańs tw ow ych  i sam orządow ych, z a w a ­
dach ubezpieczeń społecznych i Banku 
Polskim.

Specjalny poda tek  dochodow y będzie 
wynosi): przy  w ynagrodzen iu  miesięcz- 
nem do 110 zł. —  4.5 proc., przy  w y­
nagrodzeniu  po n ad  110 dc 165 zł. —  
6.5 p ro c ,  przy pensji ponad  550 do 1.150 
zł. — 10.5 proc., przy w ynagrodzen iu  
ponad  1.750 do 2.300 zł. —  12.5 proc., 
przy  w ynagrodzen iu  ponad  2.300 —  16.5 
proc.

Dokładne zestawienie w szystkich  o- 
p ła t (t.  zn. sta rych w raz  z nowym po­
datkiem ) jakie ciążyć będą  teraz na p ra ­
cownikach, p rzeds taw ia  się nas tępu jąco : 

P ła c a  110 zł.
N o w y  p o d a te k  4 .5  proc. ,  inne o b ­

c iąż en ia  ( K a s a  cho rych ,  f u n d u s z  p r a ­
cy it-d.) 7 p roc. ,  ra z e m  11.5 p roc . ,  czyli 
12.65 e l .  in ies ;ęcz.nie.

P ła c a  200 zł.
N o w y  p o d a te k  6.5 proc.,  inne o b ­

c iążen ia  7 proc.,  raz em  13.5 proc. ,  czyli 
około  27 zł, m iesięcznie .

P ła c a  250 zł.
N o w y  p o d a te k  9 proc , ,  d o ty c h c z a ­

sow y p o d a te k  d o c h o d o w y  2.4 proc . ,  in­
ne o b c iąż en ia  7 proc.,  ra z e m  i 8.4 proc.,  
czyli oko ło  46 zł. rmesięcznie .

P ła c a  300 zł.
N o w y  p o d a te k  9 proc.,  d o ty c h c z a ­

sow y  p o d a te k  d o c h o d o w y  2.8 proc.,  
inne o b c ią ż e n ia  7 p roc . ,  ra z e m  18.8 
proc . ,  czyli oko ło  56 zł. m iesięcznie.

P ła c a  350 zł.
N o w y  p o d a te k  9 proc.,  d o ty c h c z a ­

sow y  3.6 proc. ,  fnne o b c iąż en ia  7 proc.,  
razem  19.6 proc. ,  czyli około  68 z ło tych 
m iesięcznic.

P ł a c a  400 zł.
N o w y  p o d a te k  9 proc.,  d o ty c h c z a ­

so w y  3.8 proc.,  inne o b c iąż en ia  8 proc., 
ra z e m  20 .8  " p ro c . ,  czyli 83 z.ł. m ie­
sięcznie.

P ła c a  500 zł*
N o w y  p o d a te k  9 proc . ,  d o ty c h c z a ­

sow y  4.1 proc. ,  inne o b c iąż en ia  8 proc.,  
razem  21.1 proc . ,  czyli 105 zi. m ie­
s ięcznie.

P ła c a  /00 zł.
N o w y  p o d a te k  10.5 proc.,  d o ty c h ­

c z a s o w y  5.9 p roc . ,  inne o b c iąż en ia  8 
,p ro t . ,  r a z e m  24.4 proc. ,  czyli około  
170 zł. m ies ięczn ie .

P ła c a  800 zł.
N o w y  p o d a te k  10.5 proc.,  d o ty c h ­

c z aso w y  6.1 proc.,  inne o b c ią ż e n ia  8 
p ioc .,  ra z e m  24.6  proc . ,  czyli 196 zł. 
m iesięczn ie .

P ła c a  1 000 zł-
N o w y  p o d a te k  12.5 proc.,  do yeh- 

c z a s o w y  9.1 p roc . ,  inne o b c ią ż e n ia  6 
proc  , r a z e m  27 .5  proc. ,  czyli oko to  276 
zł. m ie s ię c z n e

P ła c a  1.200 zł.
N o w y  p o d a te k  12.5 proc. ,  d o ty c h ­

c z a s o w y  9.1 proc . ,  inne o b c iąż en ia  6 
proc,,  ra z e m  27.6 proc. ,  czyli  okoió  331 
zł. m iesięcznie.
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B. ministrowie na mówney Senatu
W A R S Z A W A , 5. 11. (T e l .  wł. m g . ) .

W e  w c z o ra js z y c h  p rze m ó w ien ia ch  b. 
p re m je ra  K o z ło w sk ieg o  i b. m in is tra  
Z a rz y c k ie g o ,  o czem  p o d a je  d z is ie jsza  
p r a s a  p o p o łu d n io w a ,  d o p a t ru ją  się n ie­
k tóre  koła w y ra ź n e g o  p o c z ą tk u  b a ia l j i  
o p o zy c y jn e j ,  sk ie ro w a n e j  p rzec iw  o b ec ­
nem u rzą d o w i .

jeden  z dz ienn ików  ■'popołudniowych 
w ten sp o só b  o d tw a r z a  syi-uacje, jaka  
w y tw o rz y ła  się: Jak  w y n ik a  z w c z o ra j ­
szych p rzem ó w ień ,  a k c ja  o p o z y c y jn a  
p u łk o w n ik ó w  ro zp o c zn ie  się od  ba ta l j i  
p rzec iw  rozrzurne j  g o s p o d a rc e  sum am i 
p o z a b u d ż e fow em i.  Jest to is to tn ie  s p r a ­
w a  pa ląc a .  W  c ią g u  os ta tn ic h  la t  n a ­
m nożyło  się u nas, — p isze  dz ienn ik ,  —  
co n ie m ia ra  różnych  fu n d u sz ó w ,  zapo- 
m ocą  k tó ry ch  sz a fu je  się na  p ry w a tn e  
cele p ien iądzm i .publicznem u ■ O p o z y c ja  
p u łk o w n fk o w sk a  z d e c y d o w a ła  p ie rw ozy  
a tak  p rzy p u śc ić  ^  zw ią zk u  ze s p r a w ą  
kolei l inow ej n a  K a s p r o w y  W ierch .
O so b y  zb l iżone do ob o zu  p u łk o w n ik o w -  
sk iego  o p o w ia d a ją ,  iż b u d o w a  tej ko- 
leji po ch ło n ę ła  już  wiele p ien iędzy ,  

jeśli ch o d z i  o in ic ja tyw ę  innych kół,
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3ARWIK & BORZEHSKI
Lwów, ul. Kopem ka 18 t t  218-59.

P ła c a  2.000 z l
N o w y  p o d a te k  16.5 p roc . ,  d o ty c h ­

cz a so w y  11.3 prcfc., inne obc iążen i?  6 
p roc . ,  raz em  33 .9  proc.,  czyli około  
6 / 8  zł. m iesieczr.ie .

FUTRA DAMSKIE
ę ot o w o w Rpjwlekszyra wyborze 
■ r  z  e  r  ó  b  n  ■ w y Ic o u j e n a j t a n i e j

F,iJ.Lubelscy8LWi:(r:.w Rut™
f 4 M

' 5 tel.248-70.

to z a p o w ia d a  się a k c ja  p rzec iw  t. zw. 
„L eg jo n o w i  Z a s łu ż o n y c h 1*. Jest to iro ­
n ic zn a  n a z w a  o so b is to scy  k tó re  w c ią ­
gu o s ta tn ic h  lat d o b ra ły  się do  r o z m a i ­
tych sy n e k u r  p rz y n o sz ą c y c h  po 4 .500  
zł. i więcej m iesięczn ie .  O so b is to śc i  t a ­
kich je s t  około  500. O tóż  p o w s ta ł  plan, 
by  te w szy s tk ie  sy n e k u ry  w y n ik a jąc e  
częs to  z k u m u lo w a n ia  kilku p o sa d  p o d ­
dać  radvkaInc j  rewizji.  M a to być ry- 
p o s ta  n a  a ra k  tych, k tó rzy  m im o o d e j ­
śc ia  od rzą d u ,  do tej chwili p ia s tu ją  
w iększość  k luczow isk  w ad m in is t rac j i ,  
jak  i w' różnych  fu n d u sza ch .

JU T R O  7A M K N IĘC IF  S E S JI

W A R S Z A W A , 5. 11. (Tel.  wł. m g .) .  
D z iś  zak o ń cz y ły  ' się o o r a d y  S enatu .  
Ju tro  będz ie  w y d a n e  ro z p o rz ą d z e n ie  
P re z y d e n ta  Rzplitej  o zam kn ięc iu  sesji 
nadzw -yrza jnej .  Z w y c z a jn a  se s ja  s e j ­
m o w a  p ra w d o p o d o b n ie  z w o ła n a  będz ie  
z końcem  b ie ż ą c e g o  m ies iąca .  Ju t ro  
a lbo  p o ju t r z e  ukaże  się D z ienn ik  
U s ta w  o g ła s z a ją c y  u s ta w y ,  ja k o  p r a ­
w a  o b o w ią z u ją c e .

*A  a t '  O. KO  w  A  I.S « .  WAR SZAWA

CHARLIE CHAPLIN
DO MAXA REINHARI/TA

list o tw ar ty
P rzed niedawnym  czasem miał rniei- 

sce w Hollywoodzie r o k a z  filmu 
„Sen Nocy Letniej'* d la 3 osób: Willy 
H aysa, Charlie C haplina  i-m agnata  p r a ­
sow ego  H earsta .  W  '-onsekwencjy  te^o  

pokazu  w caiej prasie am erykańskiej 
ukazał  się wielce znamienny list o .w a r ­
ty Chaplina do Reinhardra, K tó r y  d ru ­
kujemy poniżej.
W ielce S zanow ny  Fan ie  Profesorze!

W  dniu, w którym obejrzałem Twó) 
„Sen Nocy Letniej" —  zrozumiałem i u- 
sm nwiedliłcm do tychczasow e 'sinienie ca 
łoi kincm stografji .  W idzisz Drogi P ro ­
fesorze. ja sam pracow ałem  ost3tnio na  
tern' polu bez krztv  ogm a i w iększego za- 
naiu twórczego, non-nstu , p ism  te s tówa 
szczerze: nic w 'e r7 vłom w głębszy sens 
i isfotę te i. jakże tódzkiej. sztuki. Lziś  
poiałeni odrazu  w szystko. T w o je  dzieło 
n rzeko^ajo  mme. G en iaH a kom edia  ar- 

, cvw iecznego S ż e k s n ra  olśniła mnie i na-  
w róciia do tumu. Zatrm  is tmeia nowe i 
niękne drogi dla p raw dziw ej pięknej sztu- 
k ! i istnieją cudow ne objaw ien ia  o d tw ó r-  
- 7ę —  nieoczekiwane oodarunki osrr na 
tm d z e  naszego  d o łvehczasowerro ■ sz a ­
blonu, i za to objawienie iestem C> S za ­
nowny P-nfocorre. b a rdzo  wdzięczny.

T w ój zaw sze oddanv  uczeń 
(— ) Charl 'e  Chaplin

M

Aud{enr :e u Prezydenta R.P.
W A R S Z A W A , 5. 11. f P A T ) .  P a n  

P re z y d e n t ,  R zeczypospo l i te j  o r z y ią ł  w  
dnit: d z is ie jszy m  p re z e s a  Folsk ie j  A k a­
dem ji L i te ra tu ry  W a c ł a w a  S ie ro sz e w ­
sk iego , k tó ry  za p ro s i ł  P a n a  P r e z y d e n ­
ta  R zeczypospo l i te j  na  d o ro cz n e  p o s ie ­
dzen ie  A k a d e m j’ L i te ra tu ry

W A R S Z A W A . 5. 11 ( P A T ) .  P an  
P re z y d e n t  R zeczy p o sp o l i te j  p rz y ją ł  w 
dniu  dz is ie jszym  w e g !“ rsk iego  m ln isT a  
o ś w i a t y  H o m an a  w to w a rz y s tw ie  w ę ­
g ie rsk ieg o  w ice m in is tra  o św ia ty  Sz i-  
!y‘ego  i pos ła  w ęg ie rsk ieg o  w W a r s z a ­
wie p. De H o ry ‘ego.

Stan bezroboc a
W A R S Z A W A , 5. 11. ( P A T ) .  Licz 

b a  b e z ro b o tn y c h  n a  te re n ie  ca łe g o  p a ń ­
s tw a ,  w e d łu g  d an y c h  b iu r  p o ś re d n ic ­
tw a  p rac y  pt-zy F u n d u s z u  P ra c y ,  w y ­
nos iła  w dniu  1 bm. 2 64 .109  osób . B e z ­
robocie  w zro s ło  w  c iąg u  o s ta tn ic h  
dw ó ch  ty g o d n i  o 4 .087  osób.

Orędzie króla Jeizego
A T E N Y , 5. 11. ( P A T ) .  Król grecki 

Je rz y  w y s tó so w a ł  o rędz ie  do n a ro d u ,  w  
k tórem  o ś w ia d c z a ,  że b ęd ą c  p o n o w n ie  
z pom o c ą  B o g a  i w o lą  n a ro d u  p o w o ła ­
ny na tron  —  n o w ra c a  do G rec j i ,  nie 
żyw iąc ża d n e j  u ra z y  do przeszłości.  
Król zd e c y d o w a n y  je s t  za ch o w a ć  w ie r ­
ność i lo ja lność  w o b ec  u s t ro ju  konsry -  
tucyjmego z g o d n ie  z z a s a d ą :  „S i łą  m o ­
ją  je s t  ntiłość m ego  narodu** —  w z y w a  
w szy s tk ich  do  w sp ó łp ra c y  ceicm  z a ­
p ew n ie n ia  pom yślnośc i  i s z cz ęśc ia  
o i c z u im a .
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t y m U M  genewska; racja
R ok  b ie ż ą c y  1935 zostan.ie z p ew ­

n o śc ią  z a p is a n y  w  k o n ik a ch  Ligi N a ­
ro d ó w ,  j a k o  p u n k t  k ry ty c z n y  jej hi s to  
rji. W  tym roku  b o w ie m  Liga z o s ta ła  
p o s ta w io n a  po  raz  p ie rw sz y  oko w  o -  
ko i tw a r z ą  w  tw a rz  w o b ec  sw eg o  
g łó w n e g o  z a d a n ia :  z a p o b ie ż e n ia  w o j­
nie.

W o j n y  by ły  i p r z e d te m  za is tn ien ia  
L igi,  i to p o m ię d zy  jej człćBikami, były  
w  A m eryce  P o łu d n io w e j  i by ły  na  Da- 
le iu m  W s c h o d z ie ,  a le d z ia ło  się  to d a ­
le k o  i n ik t  p o tężny  nie miał w tern in te ­
resu ,  b y  p rz y p o m in a ć  in s ty tuc j i  g e n e w ­
skiej je j  z a s a d n ic z e  ob o w iąz k i ,  o ra z  
p o k o jo w ą  m is ję .

W re sz c ie  p rz y sz e d ł  m om ent,  k iedy  
kon flik t  z b ro jn y  dw u  c z ło n k ó w  Ligi 
N a r o d ó w  s ta ł  się z a r a z e m  konflik tem  
t rze ch  n a jp o tę ż n ie jsz y c h  m o c a r s tw  re-  
p re z e n o w a n y c h  w  G en e w ie :  W ielk ie j
B ry ta n j i ,  F ra n c j i  i W ło ch .  I o k a z a ło  
się, że  s p ra w ie d l iw o ść  g e n e w s k a  m usi 
ru szyć  z m ie jsca ,  je ś li  w y m a g a  tego  
in te re s  an g ie lsk i ,  a le  s ta ło  się r ó w n o ­
c ześn ie  ja sn e ,  że  nie r u s z y  o na  c a ł ą  
p a r ą ,  g d y  s ą  p rze c iw  te m u  W łochy ,  
w s p o m a g a n e  p rz e z  F ra n c ję .

l ik w id a c ją  kon f lik tu  a f r y k a ń s k ie g o  to 
c ią g ły  p rz e k ła d a n ie c  fu n k c jo n a w a n ia  
naprzem iian  a p a r a tu  L ig i  N a r o d ó w  i 
b e z p o ś re d n ie j  d y p lo m a c j i  m o c a r s tw  z a ­
in te re so w an y c h ,  p rz y c z e m  s tw ie rd z ić  
na leży  n ie w ą tp l iw y  p r y m a t  te g o  d ru ­
g ie g o ,  o f ic ja ln ie  częso  p o tę p ia n r g o  
czy n n ik a .  Co u g o to w a n o  w  P a r y ż u  i 
L o n d y n ie ,  d o s ta w a ło  się  n a  g en e w sk i  
s tó ł  j a k o  g o to w e  m enu. C o  pp .  Ba'Id- 
w in i H o a re  uzn a l i  z a  n a j le p s z e  d la  
A nglj i ,  '.o d e k la m o w a ł  n a s tę p n ie  z za­
p a len i  m ło a c c ia n y  A n ton i  E d e n  w  G e ­
new ie w  im ieniu  s u m ie n ia  cyw il izacj i .

E fe k te m  te j d w u to ro w o śc i  j e s t  z 
je d n e j  s t ro n y  k o m p ro m is  w  sp ra w ie  
sa n k cy j  p rze c iw  W ło c h o m , p o le g a ją c y  
na tern, że s to s u je  s ię  w y łąc zn ie  sa n k c je  
g o s p o d a rc z e ,  czyli  p o k o jo w e .  W  s p r a ­
w ie  tej d o n io s łą  ro lę  o d e g r a ło  k a t e g o ­
ry cz n e  z a p y ia n ie  s k ie ro w a n e  p r z e d  kil­
ku ty g o d n ia m i  do  L o n d y n u  p rz e z  prem . 
Lavaza, c z y  A n g l ja  p r z y łą c z y  s ię  do 
sankcy j  w o jsk o w y c h  n.ą w y p a d e k  a g r e ­
sji  w  E u ro p ie .  O d p o w ie d ź  a n g ie ls k a  
w y p a d ła  d w u z n a c z n ie  i ró w n ie  dw u­
z n a c z n e  o ra z  n ie z d e c y d o w a n e  o k a z a ły

Reorganizacja kultury
G e n e w s k a  T e m id a  bow iem , g d y b y  

je j  k a z a n o  z a s to s o w a ć  a r t .  16 u m o w y  
z zaw iiązanem i o czy m a ,  k a z a ł a b y  n ie­
w ą tp l iw ie  reszc ie  c z ło n k ó w  Ligi po- 
SKromić n a p a s tn ik a  z b ro n ią  w  ręku. 
A ng ie lsk ie  k rą ż o w n ik i  z b o m b a r d o w a ły ­
b y  ju ż  w łosk ile  p o r ty  i n iszczy ły  t r a n s ­
p o r ty  p ły n ą c e  do Abisynjii, k a n a ł  S u -  
ezki oy łby  z a m k n ię ty ,  F ra n c u z i  fo rso -  
w a l io y  A lpy, J u g o s ła w ja  n a to m ia s t  
k ła d ła b y  ręk ę  n a  T ry je śc ie  i W en ec j i .  
M ó w ią c  k r ó tk o  ii s ty lem  ligow ym  z a -  
s to s o w a n o b y  n ie ty iko  p ie rw sz y ,  ale ró ­
w n ie ż  d ru g i  u s tę p  a r t .  16. P ie rw s z y  
z a ś  m ów i o s a n k c ja c h  g o sp o d a rc z y c h ,  
d ru g i  o w o jsk o w y c h .

S ta ło  się inaczej d la  b a r d z o  w ielu 
w tg i ę d ó w ,  a le  n a jw a ż n ie js z y  b y ł  ten, 
że  siła  F ra n c j i  i W ło c h  r a z e m  w z ię ta  
o k a z a ł a  siię zbyti p o w a ż n a ,  by  m o ż n a  
by ło  sob ie  n a  s p ra w ie d l iw o ść  g e n e w ­
s k ą  w b re w  in te re so m  tych p a ń s tw  po­
zwolić.

K ilkum ies ięczne  dz ie je  p ra c y  n a d

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ŚP. Z NOWAKÓW OLGA 

HI RMANOWSKA 
żona majora

po długich i ciężkich zm agan iach  z cier­
pieniami, zm arła  w  naszem mieście.

Usta się w zd ry g a ją  p rzed  w y p o w :e- 
dzeniem „requ iesca t“ Tej,  k tó ra  sw ą 
stodyczą, niezmienną uła ludzi życzliwo­
ścią i n iew yczerpaną uczynnością, zy­
sk iw ała  sobie tylko g o rąc ą  s jm p a t j ę  i 
miłość tych, którzy  Ją  znali. Jako, M a t­
ka i Kobieta wypełniała  chlubnie swe 
za d an ia  życiowe.

O piekow ała  się serdecznie dzia tw ą,
i sw ą  p racą  cichą, bez in te resow ną —  
unikając czasem rozgłosu, a z a w s ie
jawności,  —  zapisa ła  się pięknie w  p a ­
mięci ludzkiej. Jako  kobie ta  —  głodnych 
karmiła, nagich odziewała, bliźnich
swych kochała. Bo nieść pom oc w nie­
doli, ulgę w cierpieniu, ra tunek  w  nie­
szczęściu, by ło jej dźwignią życiową.

Z w iary  gorącej i serca gołębiego 
płynęły te Jej uczynki, które uczyniły Ją 
n iezapom nianą i n iezastąpioną dla naj­
bliższych i dla tych, którzy  J e ( pomocy 
oczekiwali. U kresu  dn. swoich m ogła  o 
sobie powiedzieć te najszlachetniejsze
s łow a: Nigdy i nikomu nie uczyniłam 
krzywdy. W y rw a n a  z wiru zajęć i ży­
cia ruchliwego, znalazła  już jedynie 
p raw dziw y  —  wieczny pokój. Okryją 
ża łobą znane i cenione u nas rodziny, 
osierociła męża i dwie córki.

Niech śpi w  pokoju i niech Jej zie­
mia lekką będzie! ( o ) .

i

W ysiłk i ,  c z y n io n e  p r z e z  p a ń s tw o  w  
o s ta tn ie m  dziesięcio lec iu ,  ce lem  z o r g a -  
n iz u w a n ia  życ ia  k u l tu r a ln e g o  —  nie 
d a ły  re z u l ta tó w  p o z y ty w n y c h .  E k s p e ­
ry m en ty ,  ro b io n e  p rz e z  d o k try n e ró w ,  
k o s z to w a ły  se tk i m il jonów , a zac iąży ­
my na  w ielu  s p r a w a c h  p ie rw sz o rz ę d n e j  
w ag i .

N ie  l icząc  się  z o p in ją  i d o św ia d ­
c z e n ie m  cz y n n ik ó w  kom p e ten tn y ch ,  
p r z e p r o w a d z o n o  z b y t  ra d y k a ln ą  re­
fo rm ę  szko ln ic tw a ,  w z o r o w a n ą  na  s to ­
s u n k a c h  obcych  a nie zu pe łn ie  do s to so ­
w a n ą  do p o tr z e b  i m oż liw ośc i polsk ich

Z a p r o w a d z o n o  w  g im n a z ja c h  sy ­
s tem  „ w y c h o w a n ia  p a ń s tw o w e g o " ,  któ 
re w y d a je  rez u l ta ty  n a o g ó ł  u jem ne. 
N a rz u c e n ie  m łodz ieży  p rz e k o n a ń  poli­
tycznych ,  v ' j 'w o lu je  z ro z u m ia ł ą reakc ję  
P r o p a g a n d a  fo rm a lizm u , le k c e w a ż ą c e ­
go  w a r to śc i  m o ra ln e  i ideow e, budz i 
n ieu fność  do p e d a g o g ó w .  P rz e m y c a n ie  
m e to d  p sy c h o a n a l i ty c z n y c h  (Instytut? 
p rof.  B a le ja  w  W a r s z a w ie l )  z w rac a  
•n iepotrzebnie  u w a g ę  m ło d z ie ży  na 
s p r a w y  se k su a ln e .  Z a leca n ie  lek tu ry  
„ W ia d o m o ś c i  L ite ra ck ich " ,  szerzących  
p a c y f iz m ,  a n ty m il i ta ry zm  i an tykato l i-  
t y z m ,  m obil izu je  o p o zy c ję  w ś ró d  idea­
l is ty cz n ie  i re lig ijn ie  n a s tro jo n y ch  
r ze sz  s tu d en ck ich .  Z a p e w n e ,  s ą  to

się  s a n k c je  w  w y p a d k u  a b isy ń sk o -w to -  
skirn.

Z  d ru g ie j  stirony w ą tp l iw y  w y n ik  
e g z a m in u  Ligi N a r o d ó w  z a c z y n a  już  
w y ra ź n ie  p o d w a ż a ć  a u to ry te t  s to w a ­
rz y sz e n ia  n a ro d ó w .  Z ac z ę ło  się  od  n a ­
m ię tnego  a ta k u  B e rn a r d a  S h a w ‘a, k tó ­
ry  n a  ła m ac h  „ T i m e s ‘ó w “ w y s tą p i ł  w  
o b ro n ie  W ło ch  i p rz e c iw  Lidze. D z is ia j  
w  całej p r a f i e  eu rope jsk ie j  p o ja w ia ją  
s ię  k ry ty cz n e  a r ty k u ły  o in s ty tuc j i  g e ­
n ew sk ie j .  P is z e  się  o je j k o m p ro m itac j i ,  
o  tem, że  jest? n ie p o t r z e b n a ,  że  n a leż y  
j ą  z re o rg a n iz o w a ć .

W s z y s tk ie  te g ło sy  i s k r a jn e  opinj.e 
n a leż y  t r a k to w a ć  k ry ty c z n ie  i z za ­
s t rz e ż e n ia m i .  D o  ż a d n y c h  ra d y k a ln y c h  
r o z s t r z y g n ię ć  z a p e w n e  nie do jdz ie ,  a  
L ig a  N a r o d ó w  p o z o s ta n ie  tem, czem  
je s t  d o tą d  w  rzeczyw is to śc i ,  —  ta  rze­
c z y w is to ść  zaś ,  ja k  w ia d o m o ,  d a lek a  
jest) o d  p a c y f i s ty c z n e g o  idea łu .  P o z o ­
s ta n ie  s ta rym  te re n e m  k o n ta k tu  m ię d zy ­
n a r o d o w e g o  r z ą d ó w  o r a z  - jednym  z 
w ie lu  c z y n n ik ó w  m ię d zy n a ro d o w e j  
ró w n o w a g i .

P o l iy k a  p o lsk a  n ie j e s t  o p a n a  o L i-

egzageracje, które łatwo powściągnąć, 
ale trwają one już zadługO.

P o c z y n io n o  S zczerby  w  jedno li tym  
f ro n c ie  u n iw ersy te tó w ,  ale nie zdoby to  
się ró w nocześn ie  n a  ż a d e n  , pom ysł 
tw ó rcz y  w  o rg a n iz a c j i  życ ia  n a u k u -  
w ego .

Luki w  dz ia ła lnośc i  M in i s te r s tw a  
O ś w ia ty  nap i aw ia  —  o  ile go  n a  to  
s t a ć  —- F u n d u s z  K u ltu ry  N adoc tow ej, , 
■którego aKcja je s t  j e a n a k  śc iś le  o g r a ­
n ic z o n a .

A p o d y k ty cz n o ść  b iu ro k ra c j i  mmi- 
s te r ja ln e j  o b ja w ia  się p rz e z  nie l icze­
n ie  się  z o p in ją  w ła d z  u n iw ersy teck ich  
p rze trz y m y w an i- :  la tam i sp ra w ,  które 
p o w in n y  być z a ła tw io n e  w  c ią g u  mie­
s iąca ,  w re szc ie  n iecnęć  w o b e c  m łodz ie ­
ż y  akadem ick ie j .  N ie  b ie rze  się p o d  
-uwagę fa k tu ,  że  d z ia ła ln o ść  o rg a n iz a -  
■cyj s tu d e n ck ich  je s t  n a tu ra ln y m  „ S tu rm  
■und D r a n g " ,  b e z  k tó re g o  m e m a  mło­
d o śc i .

D o p ie ro  w  o s ta tn im  roku , zw ła sz ­
c z a  o d  c z a s u  d y sk w a l if ik ac j i  L eg jonu  
M łodych ,  w id a ć  p e w n ą  z m ian ę  w  poli­
ty c e  w o b e c  m łodzieży . Z tn ia n a  ta  je d ­
n a k  p o w in n a  s ię g n ąć  głębiej i m usi 
szybcie j  p o s tę p o w a ć ,  jeśli m a  o s ią g n ą ć  
p o ży tec zn e  wyniki.

W ogóle w  polityce ośw iatow ej po-

Z n i ż k a  cen
bucików iwlat&wei s ławy

R A L L Y
A l a  v i l le  de  P a r i s

Gabryel StarK
Lwów, pl> Marjacki 11.
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g ę  ja k o  o fu n d a m e n t ,  l iczy się  n a to ­
m ia s t  z  jej is tn ien iem  o r a z  rea ln y m  
w p ły w em . Fakt? ten p o z w a la  optnji  p o l ­
skiej o b s e rw o w a ć  ew oluc ję  Ligi ze 
sp o k o je m  i bez  z d e n e rw o w a n ia .

S tianowisko ta k ie  n a k a z u je  z do* 
św ia d c z e ń  o s ta tn ic h  m iesięcy  w y sn u ć  
ten  w n io se k ,  że L iga ja-k-o in s t ru m e n t  
z a p o b ie g a ją c y  w ojn ie ,  p o s ia d a  w p r a w ­
d z ie  p e w n ą  w a r to ś ć ,  'ale w a r to ś ć  fa jest 
b a r d z o  w z g lę d n a  i ro la  L igi nie je s t  
b y n a jm n ie j  ro z s t r z y g a ją c a .  C zynn ik iem  
d e c y d u ją c y m  p o z o s ta je  n a d a l  rea lny  
u k ła d  s i ł  o r a z  in te resów , p o z o s ta je  dna 
k a ż d e g o  p a ń s tw a  p rz e d e w sz y s tk ie m  je ­
go  sJJa z b ro jn a ,  m o ra ln a  i g o s p o d a rc z a ,  
a  n a s tę p n ie  iiość i s iła  j e g o  r ze czy w i­
s tych  p rzy ja c ió ł .

w Polsce
t r z e b n e  są  w y b i tn e  in d y w to u a m o śc i .

Z n a m ie n n y  j e s t  np. fak t ,  że  p rz e ­
w o d n ic tw o  se jm o w ej  kom isji  o św ia to ­
wej sp o c zy w a ło  w  ręk a ch  kobiecych, 
n a jp ie rw  p os łank i  Balickiej z Pozna- 
n ia , a po te m  p o s ła n k i  Jaw orsk ie j  ze 
L w ow a .  D o d a jm y ,  że  w  p ięknym  o a -  
ł a c u  przy alei S z u c h a  nie w s z y s c y  znaj 
d u ją  się n a  w łaśc iw y c h  m ie jscach .

W y b i tn a  o so b is to ść  j a k  p ro f .  S ta ­
n is ław  G ra b sk i ,  by ła  raczej w y ją tk iem  
n a  s ta n o w isk u  m in is tra  o św ia ty ,

P o ru sz y l iśm y  za le d w ie  k i l k a ' s p r a w  
n a j ja s k ra w s z y c h ,  ab y  u n ao c zn ić  j a k  
b a r d z o  a k tu a ln y  j e s t  p r o b h m  r e o r g a ­
n izac ji  życ ia  k u l tu ra ln eg o  w  Po lsce .  
Z m ia n y  p o w in n y  być  g -u n to w n e  in 
cap ite  e t  in m em b ris .  P o w in n y  d o ry-' 
c z y ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  idei i m etod  
w y c h o w a w c  zych.

S 1M PLEX .

H oang-H o płynie 
w Bawarji

W  pob liżu  je z io ra  W a lc h en  w  B a ­
w a r j i ,  w  dolin ie  o to c zo n e j  w ysok iem i 
g ó ram i  i  la sam i,  is tn ie je  In s ty tu t1 b a ­
d a ń  hy d rau l iczn y c h ,  za łożony  w  swoim 
cz as ie  p rz e z  O s k 2 ra  v. Millera. In s ty ­
tu t  z a jm u je  się ro z w ią z y w a n ie m  prak- 
ty c zn e m  ro zm a i ty c h  z a g a d n i° ń  do ty ­
c z ą c y c h  regu lac j i  rze k  i po toków , bu ­
d ow y  k ana łów , o b l iczan ia  tu b a tu ry  
w o d y  itp.

O s ta tn io  zw ró c i ł  się do  tej ins ty tu­
cji  r z ą d  ch iń sk i  z p r o ś o ą  o  fa c h o w ą  
p om oc .  S z ło  m ianow ic ie  o u reg u lo w a­
nie k o ry ta  rzeki H o a n g  -  Ho, k tórej 
g w a ł to w n y  p r ą d  i częs te  w y lew y  sp ra  
w ia j ą  co ro c zn ie  o lb rzym  ie sz k o d y  i 
sp u s to sze n ia .

Celem ro z w ią z a n ia  tego p rob lem u  
p o ro b io n o  śc isłe  zd jęc ia  ca łe g o  b iegu  
rzeki, ze s k ru p u la tn e m  uw zg lędn ien iem  
w a r u n k ó w  le ten o w y c h ,  w y so k o śc i  brze 
g ó w , w sz y s tk ic h  z a k rę tó w  i sp a d k ó w  
■i t. p.

N a  p o d s ta w ie  tych zd jęć  z b u d o w a ­
n o  w  B a w a r j i  m in ia tu ro w ą  rzekę 
H o a n g  -  Ho, —  ro d za j  m odelu ,  na któ 
rym  I n s ty tu t  p r z e p ro w a d z a ł  sz e reg  
p ró b  i d o św ia d cz eń ,  zmiei za jących  do 
n a j le p s z e g o  r o z w ią z a n ia  p rob lem u re­
gu lacji  tej rzeki.

T a k  w ięc w  B a w a r j i  płynie obecnie  
ch iń sk a  rzeka  H o a n g  -  Ho, —  co-  
p r a w d a  w  m in ia tu rze .

Radjo Przystępne d h  Wszystkich 
Z f .  2 5 ‘ -  Z ł .  3 6 - -  Z ł .  5 0 - >
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Laureaci miasta Warszawy
D o w ia d u je m y  się, iż zo s ta ły  ju ż  u l  

s ta io n e  n a z w is k a  la u re a tó w  cz te rech  
n a g r ó d  m ia s ta  W a r s z a w y .

N a g r o d ę  l i te racką  p rz y z n a n o  p.
Po li  G o jaw iczyńsk ie j ,  au to rce  p o w ie ­
ści „ D z ie w c z ę ta  z N o w o lip ek " .

N a g r o d ę  m u z y cz n ą  o trzym a! prof  
K arol Szym anów oki.

N a z w is k o  la u re a ta  n a g ro d y  n a u k o ­
w e j  nie z o s ta ło  je szc ze  o s ta teczn ie  u- 
s ta ione .

O fic ja ln e  w ynik i pos iedzeń  jury 
m a ją  być o g ło sz o n e  w  dniu św ię ta  
N iepod leg ło śc i  W  d w u  tym nas tąp i  
rów nież  w ręczen ie  n ag ró d  laurea:om .
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Pełnomocnictwa dSa rządu przed komisja senacką
no. kwialHi jeszcze raz oolreśla konieczoeśś obni

W A R S Z A W A , 4 .  11. ( P A T ) .  D ziś  
p o p o łu d n iu  o d by ło  się  posiedzen ie  sp e ­
c ja lne j  kom isji  senack ie j  pod  p rz e w o d ­
nic tw em  sen. B o b ro w sk ie g o ,  pow ołane j  
do  za ła tw ien ia  p ro jek tu  u s ta w y  o p e ł ­
nom ocn ic tw ach .  W  pos iedzen iu  w zią ł  
u d z ia ł  p. m a rsz a łek  S en a tu  P ry s to r ,  
pp .  m in is trow ie :  K w ia tkow sk i ,  P o n ia ­
tow sk i,  G órecki ,  p re z e s  N . I. K. K rze­
m i ń s k i  i p o d se k re ta rz e  s tanu .

N a  w s tę p ie  z a b r a ł  gros re fe ren t 
p ro jek tu  u s ta w y  o pe łnom ocn ic tw ach  
sen. E ver t ,  k tó ry  podkreś li ł  m. in., że 
ś ro d k i  z a rad cz e ,  ja k ie  rz ą d  z a m ie rz a  
z a s to so w a ć ,  w y m a g a ją  szybk ich  decy- 
zyj i s z 3rb k :ego  z a s io so w a n ia ,  czem u 
n iem oże  sp ro s ta ć  te ch n ik a  u s ta w o d a w ­
s tw a  par la m en tu .

P rz e c h o d z ą c  do s p r a w y  n o w tg o  
o b c ią ż e n ia  p rac o w n ik ó w  p ań s tw o w y c h ,  
Co zd a n ie m  m ó w cy  o do ije  się n ieko­
rzy s tn ie  n a  nasze j  konsum cji ,  sen. 
E v e r t  z a z n a c z a ,  że  za ró w n o  p. p rem jer  
K ośc ia łkow sk i ,  ja k  i p. M in is te r  S k a rb u  
zby t  d o b rze  są  zn a n i  ze sw ych  uczuć 
w  k ie runku  o b ro n y  in te re só w  cz łow ie­
ka p racy ,  d la te g o  z ca łym  sp o k o je m  
m o ż n a  za w ierzy ć  r zą d o w i ,  że tych  in te ­
re só w  n a  s z w a n k  nie n a ra z i  i że ofia ry  

w y m a g a n e  b ę d ą  ty lko prze jśc iow e . 
S p r a w o z d a w c a  w y ra ż a  p rzy te m  n a ­
dzie ję ,  że  o f ia ry  b ę o ą  s to s o w a n e  s p r a ­
w ied liw ie  i nie d o tk n ą  u p o sa ż e ń  n a j ­
n iższych .

W  zak o ń cz en iu  re fe re n t  wniósł o 
p rzy ję c ie  p rze d ło że n ia  r z ą d o w e g o  bez 
zm ian .

P o  p rze m ó w ien iu  sp ra w o z d a w c y  
se n .  E v e r ta  z a b r a ł  g ło s  Min. S k a rb u  
E u g e n ju s z  K w ia tkow sk i ,  k tó ry  na  w s tę ­
p ie  p o w o ła ł  się n a  expos3 p. p re m je ra  
i sw oje ,  w y g ło sz o n e  w  Sejmie, w  k tórych  
w y k a z a n a  zo s ta ła  kon ieczność  z a s to so ­
w a n ia  sz e reg u  z a rz ą d z e ń  zupe łn ie  w y ­
ją tk o w y ch .

O TYCH, KTÓRZY PR O TE ST UJĄ
Nie po w in n o  p o w s ta ć  w  sp o łeczeń -  

stwi.ą, i  w ś ró d  nas  n iepo rozum ien ie ,  że 
of iar  nie po n o s im y  w szy scy  już  od  
d łu ż sze g o  czasu .  R óżn ica  i s to tn a  po le g a  
na tern, że 

obecnie usta lam y pew ien program  
tycn  ofiar, g d y  do tychczas w yaa- 
w ało  się, iż  p rze trw am y do m om en­
tu  popraw y kon junktury  p rzy  s y ­
stem ie o fiar doraźnych  i częścio­

w ych.
N ie  u d a ło  się  d o ty c h cz as  ż a d n e m u  p a ń ­
s tw u  i sp o łe cz eń s tw u ,  pom im o  wysiłku  
„ ś w ię te g o  e g o iz m u " ,  n ie ra z  b a r d z o  
m ą d re g o  i p rze b ieg łe g o ,  p rze rzuc ić  
s k u tk ó w  k ry zy su  n a  sw oich  b lisk ich  
czy da lszych  są s ia d ó w ,  t a k  sa m o  nie 
może się  u d a ć  w e w n ą t r z  p o sz c z e g ó l­
nych  p a ń s tw  p r ó b a  c z y  chęć  p rz e rz u ­
cen ia  sk u tk ó w  te j  k lęsk i z jednej  w a r s t ­
w y  spo łecznej  n a  d r u g ą ,  a lb o  z je d n e ­
g o  e lem en tu  g o sp o d a rc z e g o ,  z je d n e g o  
z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rc z e g o  n a  z a g a d -  
ł ienie inne.

K to  pro testu je  d zisia j i dom aga się, 
b y w łaśnie jego sam ego czy  jego  
grupę w yłączyć  z  listy  p o szko d o ­
w anych, ten nie rozum ie, że  przy  
zachow aniu  stanu do tychczasow e­
go  w ciągu stosunkow o krótkie  
go okresu czasu bvłby  au tom a­
tyczn ie  p o krzyw d zo n y  w ielokrotnie  
silniej i dotkliw iej, n iż na podsta ­
wie określonego i w iadom ego ca­

łem u spo łeczeństw u  planu.

PRZECIW  INTLAC.il

W  dalszym  c iągu  sw oich  w y w o d ó w  
p. m in is te r  w y p o w ia d a  się p rze c iw k o  
inflacji, podkreśl;  ja c  ,że u d e rz y łab y  
ona  najsiln iej w  św ia t  p racy , w e  w sz y ­
stk ie w a r s tw y  s łabe  kapitalistyczni® i 
g o s p o d a rc z o ,  w a r s tw y  b u d u ją c e  sw ą 
p rzy sz fość na o sob is te j  p rac y  i o sz c z ę d ­
ności, a  te r e p re z e n tu ją  n a p e w n o  w 
P o lsce  p o n a d  9 0  proc, ludnośc i .  N a s z ą  
m etodę m usim y d o s to s o w a ć  do  s t r u k ­
tu ry  spo łecznej  na ro d u .

W  hierarchii celów  Drogramowvch

r z ą d  s ta w ia  dz iś  b u d ż e t  p a ń s tw o w y  i 
j e g o  r ó w n o w a g ę  n a  p ie rw s z tm  m ie j­
scu. N a p e w n o  nie k ieru je  rz ą d e m  z ja ­
w isko  c ia sn o ty  p o g lą d ó w ,  ani też złud­
na chęć p rze rz u cen ia  na  b a rk i  i k iesze­
nie obyw ate l i  sk u tk ó w  kryzysu , k tó re  
w d a r ły  się rów nież  sz e ro k ą  f a lą  i do  
g o sp o d a rk i  p a ń s tw o w e j .

„BŁ ĘD Ó W  NAR AZIE NIEUNIKNIEMY"
O czyw iście ,  iż w  g ra n ic a c h  m ożli­

w ości  p rag n ie m y  u s z a n o w a ć  przede-  
w szys tk iem  in te resy  ludzi p rac y ,  a więc 
e lem entu  g o s p o d a rc z o  n a js ła b sze g o .  
D ą ż y m y  do  rozc iągn ięc ia  o b o w ią z k u  
o f ia r  w  skali  m ożliw ie  n a jb a rd z ie j  
sp raw ied l iw e j  i u z a sa d n io n e j  s t r u k tu ­
rą  spo łeczną .

P rzeciw staw iam y się po jaw ia jącym  
się ju ż  tendencjom  przerzucenia  
tych  ofiar na barki lu dzi ekono­
m icznie słabszych . Jednakże z  ca­
łą otw artością  m u szę  w yznać, że  
absolu tnej spraw iedliw ości w akcji 
te j osiągnąć nie zd o ła m y i w p ierw ­

s zy m  kró tkim  okresie pracy p e w ­
nych drugorzędnych  błędów  nie 

unikniem y.
M usim y się więc liczyć z tern, że po 
os iągn ięc iu  dw óch  w stęp n y ch  celów, 
t. j. po uzy sk an iu  ró w n o w a g i  f a k ty c z ­
nej w  budżec ie  i po p rzecięciu  d rog i  
p o k ry w a n ia  zw y cza jn y ch  w y d a tk ó w  
p a ń s tw a  p rze z  o p e ra c je  k red y to w e  b a r ­
dziej r a ż ą c e  b łę d y  b ęd z ie m y  musieli 
sk o ry g o w ać .  T o  jest je d y n a  p r a k ty c z n a  
d ro g a  p rze b ic ia  sie ku znośn ie jszym  i 
t rw a lsz y m  w a r u n k o m  bytu .

R ó w n o w a g a  b u d ż e tu  m usi być o-  
s ią g n ię ta  w  p ie rw szym  okres ie  na p o d ­
s ta w ie  ja k  n a j re a ln ie js zeg o  sz ac u n k u  
w p ły w ó w  i w y d a tk ó w  i to bez  p relim i­
n a rz o w e g o  usun ięc ia  tych w szys tk ich  
d robnych ,  a le  su m a ry c zn ie  w ązk ich  
p rz e ro s tó w  w  dziele  w y d a tk ó w ,  k tóre  i 
obecnie  m o g ą  istnieć. M usim y bow iem  
mieć p e w n ą  re z e rw ę  n a  w y p a d e k  ja ­
k iegoko lw iek  n ie o cz ek iw a n eg o  sp a d k u  
w p ły w ó w ,  lub w z ro s tu  n iezbędnych  w y­
d a tk ó w  w zg lę d n ie  rez e rw ę  na s to p n io ­
w e  um orzen ie  n a jc ię ższ y ch  d łu g ó w .  T a  
r ez e rw a  s ta n ie  się rea lna  p rze z  w p r o ­

w a d z e n ie  in s ty tuc j i  k o n tro le ró w  lu d ź e -  
I to w y ch  w  M in is te r s tw a ch  i p rz e d s ię ­

b io r s tw a c h  p a ń s tw o w y c h  i  o d p o w ie d ­
nie u jęcie t. zw. u s ta w y  s k a r b o u e j ,  k tó ­
ra um ożliw ia  Min. S k a rbu  z a t rz y m a n ie  
n a w e t  w  okres ie  w y k o n y w a n ia  oudźe-  
■tu, w y d a tk ó w  zbęcfnrch lub sp rz e c z ­
nych z p lanem  oszczędnośc i ,  o ile one 
już  me zo s ta ły  pod ję te  w cześn ie j ,  a 
p rz e rw a n ie  ich g ro z i ło b y  p o w a ż n ie js z ą  
s t r a t ą

PR O C ES LIKW IDACJI BŁĘDÓW  
MUSI BYC PRZYSPIESZO NY

S ta ło  się kon iecznośc ią ,  b y  p r z y ­
sp ie szyć  p rocesy  l ikw idacj i  b łę d ó w  
k ryzysu  i n ie d o m a g a ń  tkw iących  w 
p rzesz łośc i ,  aby s to p n io w o  w y c in a ć  ra ­
d ykaln ie  to  w szys tko ,  cc  w  o rg a n iź m ie  
g o s p o d a rc z y m  je s t  chore ,  a um ożliw ić  
eg z y s te n c ję  i rozw ój w szys tk im  e le ­
m en tom  zd ro w y m . S ta ło  się  k o n ieczno ­
śc ią ,  ab y  na p rzysz ło ść ,  k o ry g u jąc  b łę ­
d y  p r z e ja s k ra w io n e g o  f iskal izm u, 
v 'd roŻ 3rć obyv 'a te !i  do  p u n k tu a ln e g o  
p ła ce n ia  p ł a t k ó w ,  g d y ż  10-ciu lekce­
w ażących  ten o b o w ią z e k  u t ru d n ia  
e g z y s te n c ję  100 zd ro w y m  i o b o w ią z k o ­
w ym  je d n o s tk o m  g o sp o d a rc z y m .  S ta ło  
się kon iecznośc ią ,  by  p rzy w ró c ić  na  
now o  pe łny  w a lo r  dz ia ła lnośc i  k re d y to ­
wej i na tej p o d s ta w ie  s tw o rz y ć  nor- 
m alne  w aru n k i  d ’a o sz cz ęd n o śc i  i 
p r z y ro s tu  kap i ta łów .

J e d n a k ż e  kon iecznem  je s t ,  by  p o n o ­
wnie  podkreś lić ,  że a k c ja  ta  w y m a g a  

c z a s u ,  Cierpliwości i so l id a rn e g o  p o p a r ­
c ia ze s t ro n y  ca łego  s p o łe c z e ń s tw a  i 
w szy s tk ich  insty tucy j spo łecznych  i 
p ań s tw o w y c h .  G d y b y ś m y  nie mieli g łę ­
bokie j w ia ry ,  że w  c iąg u  p e w n e g o  o- 
k resu  czasu ,  np. 2 la ta  m aksym aln ie ,  
m ożna  będ z ie  p rz e ła m a ć  dz is ie jszy  
sp lo t  trudnośc i ,  że będz ie  m ożna  u s u ­
n ą ć  d z ia ła n ie  tych w szys tk ich  n a d z w y ­
c z a jn y ch  obc iążeń  sp o łe cz eń s tw a ,  k tó ­
re  dzisia j s ta ły  się k o n iecznośc ią  nie­
za leżną  od woli i n a s ta w ie n ia  cz łonków  
rz ą d u ,  czy  c z ło n k ó w  Izb U s ta w o d a w ­
czych, nie m og libyśm y  się p o d ją ć  n a ­
sz eg o  z a d a n ia  n iezwykle w  chwili o -  
b e c r e j  n iew dz ięcznego .  W ie rz y m y  jed-
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WARSZAWA, 4. 11. (P A T ; .  W  dniu 
4 lis topada 1935 r. podp isana  została  
w  W a rsza w ie  polsko-niemiecka um ow a 
gospodarcza ,  która reguluje na po d s ta ­
wie klauzuli największego uprzywile jo­
w ania  całość obrotu  to w aro w eg o  mię­
dzy o b y dw om a krajam i i przewiduje 
rozszerzenie ob ro tów  tow arow ych  przy 
uwzględnieniu w zajem nych potrzeb  w 
dziedzinie polityki handlowej.

P łatności z tytułu w za iem negc  ob ro ­
tu to w aro w eg o  b ęd ą  się o d b y w a ły na

drodze clearingu. Celepi zapew nienia  
praw id łow ości działania tego systemu 
us tanow ione będa z obu stron komisje 
rządowe, które w  ścisłym i stałym w za­
jemnym kontakcie usuw ać  winny w szys t­
kie trudności, m ogące pow stać  w p r a k ­
tyce p rzy  s tosow aniu  systemu.

U m owa ta, z a w ar ta  na okres  roku. 
z p raw em  autom atycznego  przedłużania, 
w ym aga jąca  ratyfikacji , będzie p row izo­
rycznie s to sow aną  od dnia 20 lis topada 
1935 r.

P A R Y Ż, 4.11 ( P A T l .  P rz e d  sądem  
przysięg łych  ro z p o c z ą ł  się p ro ce s  osób, 
za m ie sza n y ch  w  a fe rę  S taw isk ieg o .  N a 
r o z p ra w ę  s ta w i ł ’ się w szy scy  o s k a rż e ­
ni w  liczbie 21, k tórych b ron i  50  a d w o ­
ka tów . 10 o sk a rż o n y c h  o d p o w ia d a  z 
wolnej s topy , pozo s ta ły ch  s p r o w a d z o ­
no z w ięz ien ia  i um ie sz czo n o  pod s t r a ­
żą  g w a rd j i  repub likańsk ie j .

N a  salii p a n u je  n ie b y w a ły  ścisk. 
A d w o k a c i  .dopiero n a  in te rw e n c ję  p r z e ­

w o d n icz ąc eg o  są d u  uzyskali  m ie jsca .  
P o  d o k o n an iu  w s tę p n y ch  form alnośc i ,  
p rz e w o d n ic z ą c y  n a k a z a ł  o d czy tan ie  
ak tu  o sk a rż en ia .  O b ro n a  z rzek ła  się 
o d c z y ty w a n ia  innych dok u m e n tó w ,  m, 
in. 2 tysięcy py tań ,  na  k tóre  m a ją  o d ­
pow iedz ieć  przysięgli .  W szy s tk ie  do- 
la m e n ty ,  d o ty c zą ce  procesu ,  są um iesz ­
czone  w o lbrzym ie j  kas ie  o g n io t-w a łe j  
za s to łem  p rez y d ja ln y m .  A k tó w  tych w 
dzień  i w  nocv  p ilnu je  sp e c ja ln a  s t raż .

n a k  w  o b u d z e n ie  w ia r y  w  sp o łe cz eń ­
stw ie .  W iem y , że  p o z o s ta ła  n am  do  
w alk i  ze rze czy w is to śc ią  g o s p o d a r ­
czą  ty’ko n a s z a  w ła s n a  p r a c a  i n a s z a  
zdo lność  do  o f ia r  P rz e ż y w a m y  już  5  
rok  k ryzysu  ś w ia to w e g o .  D łu g o t r w a ­
ło ść  z j a w isk a  k ry zy su  i m n o ż ąc y cn  się 
je g o  sk u tk ó w  u d o w o d n i ła ,  że czek a n ie  
bez  p o w z ię c ia  za sa d n icz y ch ,  c h o ć  t r u d  
ny ch ,  decyzy j ,  je s t  za ró w n o  m a te r ja ln ie  
j a k  i p sych iczn ie  g o r s z ą  od sk o n c e n tro ­
w a n e g o  w ysiłku ,  o b e jm u ją c e g o  ch o ć b y  
2 - le tn i  ,plan d z ia ła n ia .  N a d z w y c z a jn a  
a k c ja  w y m a g a  n a d z w y c z a jn y c h  pe łno­
m ocn ic tw  i n a d z w y c z a jn e g o  p o p a rc ia .  
I d la te g o  p ro szę  o p rzy ję c ie  p rz e d ło ż e ­
nia  r z ą d o w e g o  b e z  zm ian .

P o  p rz e m ó w ie n iu  M in is tra  K w ia t ­
k o w sk ie g o  ro zw in ę ła  s ię  d łu g a  d y sk u ­
s ja .  N a  u w a g i  p o sz cz eg ó ln y c h  m ów ców  
o d p o w ia d a ł  p. M in i s t t r  S k a rb u .  P o  
końcow ych  w y w o d a c h  re fe re n ta  p ro ­
je k t  u s ta w y  o  p e łn o m o cn ic tw a ch  u- 
ch w a lo n o  jednom yśln ie .

Otwarcie instytutu 
w ęgierskiego

W A R S7A W A , 4. 11. (P A T ).  Dziś o go* 
dżinie 17-fej w  sal: ko lum nowej pa łacu  
S tasz ica  odby ła  się u roczystość  o tw arc ia  
insty tu tu  w ęgiersk iego  w  W a rsza w ie .

Za stołem prezydjalnym  zajęli miej* 
sca  węgierski minister o św ia ty  dr. B a- 
lint Homan, poseł w ęgierski w W a r s z a ­
wie de Hory, prezes T ów . N au k o w eg o  
W a rsza w sk ieg o  prof. d r  W ład y s ław  
Sierpiński, d y rek to r  Insty tu tu  .Węgier­
skiego prof. Adrjan  Diveky.

W  pierw szy rzedzie krzeseł zasiedli*' 
k ie rownik M inisters tw a W . R. i O. P. 
prof. Chyliński,  podsekre tarz  s tanu  w  
węgierskierr  ministerstwie o św ia ty  p. 
Koloman Szily, podsek re ta rz  s tanu  w  
M inisterstwie W . R. i O. P  ks Ż ongoł-  
łowicz, p rzedstaw iice le  duchow ieńs tw a  
z ks. arcybiskupem  Roppem i rektorzy 
wyższych uczelni. Licznie rep rezen to w a­
ny był św ia t  nau k o w y  stolicy.

Uroczystość zagaił  prezes T o w .  N au­
kow ego  W a rsza w sk ieg o  prof. dr. W a ­
cław Sierpiński.

Zkolei wygłosił  przem ów ienie w ę ­
gierski minister o św ia ty  p. Homan.

N astępnie  prof Diveky wygłosił p re ­
lekcję na  tem at  po lsko-w ęgiersk ich  s to ­
sunków  kulturalnych.

Prof. Witoszyński 
laureatem Łodzi

ŁÓDŹ, 4. 11. .(PAT). W  dniu dzisiej­
szym odbyło  się w zarządzie  m ias ta  Lo­
dzi posiedzenie ju ry  n ag rody  m. Lodzi 
d la przedstawicieli nauki, literatury  i 
sztuki plastycznej.  W  roku bież. n a g ro ­
da p rzyznana  została  -^zedstaw icielowi 
nauki, Cz. W itoszyńskiem u, profesorowi 
Politecnniki W arszaw , kiej z Instytutu 
A erodynam icznego  w  W a rsza w ie  za za ­
sługi położone na polu rozwoju, lotnictwa 
polskiego.

CZYTELNICY!
Żądajcio „ K u r i e r a  
L w o w s k i e g o 1* we  
w szystkich k a w i a r ­
n i a c h ,  restauraclach, 
kioskach, na dworcach  
koielow ych i urzędach 
pocztowych!

Zamordowanie siostrzenicy 
prezydenta Hiszpanji

PARYŻ, 4. 11. (P A T ) .  H avas  donosi 
z Grenady, że siostrzenica p rezydenta  
Zam ory  zos ta ła  za m ordow ana  przez 
sw ego męża, ad w o k a ta  Romireza. na tle 
sp raw  m a ją tkow ych .  Ramirez ponad to  
ciężko zranił syr.a, który pośpieszy ' 
m a tce  z pom ocą. Zabójcę  a resz tow ano  
podczas  usiłowania ucieczki.
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W kilku słowach
ZAGRANICĄ.

—  W  roku bieżącym  im igracja ży­
dowska do P alestyny w yniosła 52.000  
osob , t. j. o  10.000 w ięcej niż w  roku 
ubiegłym .

—  P odczas napełniania nafią okrętu 
sow ieck iego  „Sownarkom “ w  Krasno- 
wcdŻKi* nastąpiła eksplozja, w  czasie  
której zginęło pięciu marynarzy.

—  W  b e.h n ie  zmarł Otto Lubinger, 
prezydent lzo y  Teatralnej Rzeszy. Zmarły 
był wielkim w ielbicielem  teatru p o l­
skiego.

—  Na Kaukazie zmarł najstarszy w ie­
kiem obyw atel sow iecki bednarz Tymkin, 
który dożył wieku 137 lat.

—  W  Sao Paulo w  Brazylji, gdzie  
przebyw a 2 000 Polaków  przystąpiono  
uo budow y w ielkiego D em u Polskiego, 
który będzie skupiał m iejscow ą Polonję.

—  Stolica A postolsaa podjęła kroki 
w  celu zabezpieczenia m łęazyn. instytu­
tów  kościelnych w Rzymie przed sank­
cjami ekonom icznem i.

—  W  Sinaia (Rumunja) odbyła się 
wielka uroczystość intronizacji dra V isa- 
riona Puia n ow ego m etropolity.

— W  Irkucku ukończono budow ę wiel 
kiego sam olotu arktycznego, ob liczonego  
na 10 pasażerów . Będzie on odbyw ał lo .  
ty nad biegunem.

— • Pryw atna linja lotnicza w  Argen­
tynie mimo otrzym ania szeregu korzyst­
nych ofert francuskich i niem ieckich za ­
kupiła sam olot polski „R. W . D. 8.".

—  M inisterstwo skarbu w ju gosław ji 
wydało zarządzenie m ocą którego w szyst 
kie podatki m ogą być spłacane kuku- 
rudzą.

—  Radjostacja w  Jerozolimie urucho­
miona zostanie w noc wigilijną, transmi­
sją dzw onów  z Betleem .

—  W edług danych urzędowych w  
Afryce wschodniej w okresie od stycznia  
no- października zginęło tylko *93 W ło­
chów.

—  Znany aktor film owy Buster Kea- 
ton, który niedawno temu dostał ataku  
szału, wrócił do zdrowia i opuścił sana- 
torjum.

—  Korespondent „D aily Herald" d o . 
nosi, że Anglja przygotow uje daleko idą­
cy projeKi reorganizacji Ligi Narodów, 
któryby p ozbaw ił ią wszelkich funkcyj 
politycznych.

Z KRAJU.

W Płocku założono pierwszy w  tern 
mieście polski sklep z gotowemi ubrania­
mi. Założycielem sklepu jest Wielkopola­
nin p. Skibniewskiej.

—  Starostw o grodzkie w  Poznaniu  
rozw iązało „Związek Byłych Ochotni­
ków .'.rmji Polskiej w e Francji".

—  k om itet nagrody m. Łodzi przy­
gnał nagrodę naukową w  w ysokości 10 
tysięcy zł. profesorowi Politechniki w ar. 
szawskiej C zesław ow i W itoszyńskiem u  
za zasługi w dziedzinie lotnictwa.

—  W  Grodnie rozpoczął się wielki 
proces o w ystąpienia antyżydow skie, ja ­
kie m iały m iejsce w  czerw cu r. b. i w  
czasie których zabito dw óch ży d ó w , 
a ooraniono trzynastu.

—  Na D ębow ej Górze pod Sosnow cem  
spadł z vysoKOŚci 30 metrów do bieda- 
szybu Józef Barwinek, bezrobotnyt pono­
sząc śm ierć na miejscu.

—  W  W arszaw ie skonfiskow ano afisz 
wydrukowany przez w ydaw nictw o „W ar 
ta" p. t.: „Polacy do czynu!", nawołują­
cy do czynnych w ystąpień przeciw  ż y ­
dom.

—  Przy kilku ulicach w  W arszaw ie  
przestały nagle funkcjonować telefony. 
Zalarm owani m onterzy wykryli, że po­
w odem  zepsucia się aparatów były  
szczury, które przegryzły podziem ne 
kable.

—  Listonosz warszaw ski. Grochowski 
nadpłaciwszy jednemu z adresatów  100 
złotych, zastrzelił się, nie mając z czego  
Pokryć różnicy.

—  Z polecenia w ładz bezpieczeństw a  
aresztow ano w ybitnego działacza komu­
nistycznego Stefana Purriana i przew ie­
ziono do obozu izolacyjnego w  Berezie 
Kartuskiej.

—  W  Radomiu w  związku ogrom ­
nymi nadużyciam i popełnionem i w  tam - 
tciszym  urzędzie skarbowym , aresztow a­
ne księgow ego tego urzędu, K ozerow- 
skicgo.

—  Na letnisku podw arszaw skiem  stu­
dent nimn. Marian N ow ak zastrzelił sw e- 
to  k o ^ ę  18-letniego Sergiusza Petru- 
łe -''io z a  Pow odem  zbrodni był zatarg  
0 dziewczynę.

—  W  wielkim procesie Ukraińców o 
2ajścia w Starej Soli, pięciu głównych 
Oskarżonych zostało skazanych na karę 
Więzienia od 8 miesięcy do półtora roku.

WALKA Z ANALFABETYZMEM W POLSCE
Jesienią ub iegłego roku, z in icjatywy 

Polskiej M acierzy  Szkolnej blisko dw ie­
ście na jpow ażniejszych  polskich s to w a ­
rzyszeń społecznych w prow adziło  dla 
swoich członków sz lachetny  obow iązen  
uczenia ana lfaoe tów . Jest to idea pięk­
na i przyjm uje się w naszych s to w a rz y ­
szeniach, tw orząc  zupełnie oryginalny i 
gdzieindziej nie spo tykany, ruch ku ltu ­
ra lno-ośw ia tow y

Członkowie tych licznych u nas  s to ­
w arzyszeń,  powinni, prócz płacenia skła 
dek, w ykonyw ać  także pew ne społeczne 
św iadczenia . W yuczenie  jednego  ana lfa­
bety  czy tan ia  przy  pom ocy u ła tw ia jące ­
go  tę naukę, specjalnie ułożonego pod ­
ręcznika, nie fest zby t trudne. Na taką 
„lekcję" m ogą się zdobyć setki tysięcy 
światłych Polaków . T ą  d rogą  m ożna wy 
datnie  zmniejszyć zmorę w postaci sze­
ściu miljonów analfabe tów  w Polsce.

Podręczn ika  do uczenia ana lfabe tów  do ­
s ta rcza  Polska Macierz Szkolna po 20 
gr. za egzemplarz.

W o bec  miljona dzieci w wieku szkol 
nym bez miejsca w szkole —  truano  o 
becnie oczekiwać, by  nauczycie lstwo 
usunęło analfabe tyzm  u młodzieży i 
s tarszych, przez uczenie ich na zb ioro­
wych kursach. Z n an a  jes t zresztą 
sp ra w a  uniKania przez ana lfabe tów  n a­
uki w zespołach. Fałszyw y w styd  ana l­
fabe tów  pokonać  można działa jąc w 
pojedynkę, m etodą ,w cztery oczy". ■

Tylko wielkim ideowym rucham zbio 
rowym w t  wszystkich stow arzyszeniach  
i wysiłkiem lepszych, wrażliwszych na 
kulturalne n o trzebv Polaków, usunąć 
m ożna analfabetyzm książkowy, b ęd ą ­
cy h a ń b ą  cyw ilizow anego narodu.

W  odrodzonej Polsce nie powinno 
być analfabetów .

O tem pam ię tać  trzeba  obecnie, gdy 
z początk iem  lis topada br. Macierz 
Szkolna zaczyna drugi miesiąc p ro p a ­
gandy  walk! z analfabetyzm em.

Pomoc
się zb)*źa...
MIA napew no Panu  
p om oże i uchroni 
sysiem atyczn  t  u- 
żyw ana przed o a l-  
sze.n  w ypadaniem  

• w łosów

Praw dziw a b 'jko z fabryki kosm et.

H enryk Ż a k .  P o z n a ń
1570

Jesienny salon paryski
P r z e c h o d z ą c  ko le jno  d ług ie  sze reg i  

sal „S a lo n u  J e s ie n n e g o "  od n o s i  się 
w ra że n ie ,  że j e d n a k  k ry zy s  o db i ł  się 
dość  s ilnie  na  te ren ie  sz tu k i  f ra n cu sk ie j  

P r a w d a ,  —  re p re z e n to w a n e  są  w  
S alon ie  w sz y s tk ie  k ie runki i p r ą d y  ma

la rs rw a  w sp ó łc z e sn e g o ,  od  im p re s jo ­
nizm u do  neo -  rea lizm u, od sy m b o l i­
zm u do ro m a n ty z m u ,  a n a w e t  do  ku- 
b izm u Ale w e w szy9 tk iem  czu je  się 
p ew ne  z ła g o d z e n ie ;  Drak jak ichko lw iek  
śm iałych , zu c hw ałych  ek sp e ry m en tó w ,

Ju£ c z a s  z a o p a t r z y ć  dz:ec> w

Berta Siark,
płaszczyki z i  m o w e

George’a
Symbole dzisiejszej cywilizacji

Co zakopano pod ..Igłą Kleopatry" w Londynie
N a bu lw arze  W iktor j i  w Londynie 

sterczy dumnie od przeszło pięćdziesięciu 
lar monolit kamienny, zw any  „Igłą. Kleo­
p a try" .  P rzew ieziony  on tam" Został z 
Egiptu, a ma w ysokość  70 stóp.

Z okazji u staw ien ia  go na bu lw arze 
złożono we fundam entach  dw a szczelnie 
zam knięte naczynia, w których um iesz­
czono lozm aite  przedmioty, jako  n a jb a r ­
dziej charak te rys tyczne  symbole naszej 
w spółczesnej cywilizacji i kultury. 

Z najdu ją  się tam mianowicie: 
po dw a egzem plarze  wielkich dzien­

ników,
Biblja w kilku europejskicn językach, 
b ronzow y  model obelisku z opjsem 

jego  przewiezienia,
po r tre t  królowej Wiktorji,  
p o rce lanow y dzban  z fabryki w Doul-

ton
komplet monet angielskich,

- m apa  Londynu, 
miara, długości jednej stopy, 
kolejowy rozkiad jazdy, 
b rzy tw a , cyga ra  i fajki, 
z abaw ki dziecinne, pudełko szpilek do 

włosów, fotografje  dw unastu  „piękności" 
londyńskich,

alm anach  angielski kalendarz .
Uczeni, k tórzy  po jakim tysiącu lat 

za jm ą się „odkopyw aniem " ow ego  obe- 
lirka, —  nie ła tw o  zdołają  sobie w y ro ­
bić w łaściw y obraz  naszej cywilizacji z 
tych przedm io tów ; w śród  których b ra k u ,  
je takich charak te rys tycznych  dla nasze­
go wieku zoobycży  cywilizacji.  Jak n. p. 
fńodel m aszyny  dc pisania, ża rów ki elek­
trycznej itp.

Okazja! KamizeikI liimalaja (S ? ) zł. 7*50
3£RTfl STARK, Hotel George’a

Renesans „K?medji Francuskiej *
Ś w ia t  k u l tu ra ln y  P a r y ż a  p rze ży w a ł  

p rze d  ty g o d n ie m  wielki dzień .  O to  po 
p a ro m ies ię cz n y m  g r u n to w n y m  rem oncie  
n a j s t a r s z a  sc en a  f ra n c u sk a ,  „ C o m śd ie  

F ra n ęa ise" , o tw o rz y ła  z n o w u  sw e  po- 
dw oj e.

C a ły  g m a ch ,  o d n o w io n y  z z ew n ą trz ,  
a  częśc iow o  p rz e b u d o w a n y  w e w n ą t rz  
z g o d n ie  z dzisiejsze mi w y m a g a n ia m i ,  
s p ra w ia  obecn ie  im p o n u jąc e  w rażen ie .

W ie c z ó r  in a u g u ra c y jn y  zaszczyci!  
s w ą  o b e c n o śc ią  p r e z y d e n t  R ep u b l ik i  
L e b ru n  w r a z  z e  s w ą  m a łżo n k ą .  Zjia- 
wili się rów n ież  licznie cz łonkow ie  kor  
p u su  d y p lo m a ty c zn e g o ,  n a jw y ż s i  do ­
s to jn icy  p ań s tw o w i ,  p rzeds taw ic ie le  li­
te r a tu r y  i sz tuk i.  W ś ró d  b o g a ty c h  mun 
d u r ó w  i czern i  f ra k ó w  g ra ły  c a łą  tęczą  
b a w  w sp a n ia łe  toa le ty  p ięknych  ko­
biet.

B o g a ty  p ro g ra m  w ieczoru  o tw o rz y ­
ło „ Im p r o m p ta  P a r y s k ie “ J. S a r m e n t ‘a, 
ro d z a j  p ro logu ,  w  k tórym  p-zedef i lo -  
w a ły  p rz e d  o c z y m a  w id z ó w  w szys tk ie  
z n a n e  p o s ta c ie  z k la sy cz n y ch  d ram a-

m a tó w  i kom edy j.
Skoiei w y s ta w io n o :  c z w a r ty  ak t

P h e d r y  R a c in e ‘a, p ie rw sz y  akt „ C ida“ 
C o rn e i ! le ‘a, —  o r a z  d w a  p ie rw sz e  ak ty  
m o lie ro w sk ieg o  „ B o u rg eo is  g en t i l l io m -  

m e “, p rzy ję te  p rzez  pub liczność  en tu ­
z jas tyczn ie .

W z r u s z a ją c e m  p o p ro s tp  b y ło  zakoń  
czen ie  te g o  p ięknego  w ie c z o ru :  p rzez
scenę  p rze su n ę l i  s ię  w s z y s c y  obecni 
r r a z e m e ry to w a n i  a r ty śc i  Kom edji,  każ 
d y  z n :ch w  o d p o w ied n im  kostjum ie  ze 
sz tuk i,  w  k tórej odn iós ł  k iedyś n a j ­
w ięk szy  sukces.  W ś r ó d  defilu jących  
n ie jeden  m ia ł  już  w łosy  d o b rze  p rz y ­
p ró sz o n e  s iw izną .

P y ł  o to n ie jako  sym boliczne  p o łą ­
czen ie  p rzesz ło śc i  z te ra źn ie jsz o śc ią  i 
z dniem  ju t rz e js z y m ,  —  dia z a m a n i­
f e s to w a n ia  n ie p rz e rw a n e j  c iąg ło ść '  f a  
dycji tej p ie rw sze j  sceny  f rancusk ie j .

„ K o m e d ja  F r a n c u s k a "  p rze ży w a  
swój re n e sa n s ,  —  p o d  na j lepszem i au- 
sn ic ia m j

—  b r a k  te m a tó w  do  g w a ł to w n e j  k ry ­
tyki i dyskusj i ,

A rtyści,  zn iechęcen i i z d e p r y m o w a ­
ni o b o ję tn o śc ią  pub licznośc i ,  —  d a j ą  
p rz e w a ż n ie  ciziela zd a w k o w e ,  p o p r a w ­
ne, dobre  naw e t ,  a le n ie  w y b i ja ją c e  się 
n iczem sz cz eg ć ln em  p o n a d  . rzecię tny  
poziom .

S p o ś ró d  p e jz a ż y s tó w  w ym ien ić  na> 
leży Jana P esk e ,  d o sk o n a łeg o  w ry su n ­
ku, dalej M . B l a n c h e f a . m is t r z a  śwttó 
tłoc ienia,  M . J a q u e n o t ‘a, A .  U rba in 'a , 
L .  V a l t a t k .

P e jz a ż e  m o rsk ie  S e e v a g e n ‘a  i R  
D e le ta n g ‘a, o r a ?  C. R e y m o n d ‘a, o d ­
z n a c z a ją  się g łę b ią  ko lorów .

D o sk o n a ły m i p o r t re c i s ta m i  są :  Noe.  
R o u b a u d ,  V a n  D o n g en ,  R .  L o ń ra n .

A D W O K A T

Dr. M a r j a a  P I E C H A W S K I
p rzeniósł sw oją kai.ccłarję w e Lw ow ie

t P i ł s u d s k i e g o  4
i prow adzi ią w spólnie z adwokatem  
Drem  Arturem  T1LLEM - TeL 207-69. 

27437

N a  g r a n ic y  p o r t re tu  i icarykatury 
so ją  d o sk o n a łe  z re s z tą  p ió tn a  B er  jo ■ 
le ‘a, Lorjou‘a  o r a z  C~. W alch‘a. Ten  
o s ta tn i  z w ła s z c z a  im p o n u je  ca łą  o r g ją  
■kolorów, rzu c an y ch  na  p łó tn o  w śrnia 
łych p lanach .

'  U d e r z a  o g -o m n a  s to s u n k o w o  ilość 
p e jzaży ,  p rz e d s ta w ia ją c y c h  piękno  i 
•urok p row inc j i  f ra n c u sk ie j ;  d o w o d z i ­
ło b y  to, że a r tyśc i ,  p rze sy ce n i  ju ż  ur-  
■banizmem, s z u k a ją  z u p o d o b an iem  
n a tc h n ie n ia  i t e m a tó w  d a lek o  p o z a  ro ­
g a t k a m i  stolicy,

Z a r ły s te k  w y m ie n ićb y  n a leż a ło :  / .  
Loyal, S . Capiello, M  Laupę, Al. Da- 
yo t, L. Caradec, 1 R eno, S . Renć-Jean.

N a o g ó ł  —  sa lon  je s ie n n y  nie p rz y ­
niósł ża d n y ch  rew elacy j .  P rz e k o n a ł  nas  
tylko, że w sp ó łc ze sn a  g e n e ra c ja  a r ty s ­
tó w  f ra ncusk ich ,  —  w ś ró d  k tó rych  jesf  
d u żo  praw dziw ych , szczerych  ta len tó w , 
—  p rac u je  rze teln ie,  s t a r a ją c  sie iść 
po  linji u p o d o b a ń  dzis ie jsze j  pub licz ­
ności.

■BWBBBBBMUJ.WJItHUUJ— BWWHi— W B

MODNE MATERIAŁY m
NA PŁASZCZE I

I SUKNIE DAMSKIE
p n lrca

FIRMA 1182

A n t o n ie g o
U wiery

Lwów, ul. HALICKA 1

Zam iast w kurzu i w sad 
podróżujm y LO T E M  

w  czystych  przestworza*  
tanio - b ezp ieczn ie - szybk  

c o d z i e n n i e ! !
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( ^ - )  P rz y s tę p u ją c  do z d a w a n ia  
ś p r a w y  z r e fe ra tó w  i w n io sk ó w ,  zg ło ­
sz o n y ch  na  ko n fe ren c j i  m in is te r ia lne j ,  
k tó r a  o d b y ła  się n a  p o c z ą tk u  l i s to p ad a  
br.  w sa la c h  Izb y  P .  H. w e  Lwowfe, 
podk reś l ić  chcem y, że w y ła w ia ć  z nich 
b ęd z ie m y  te ty lko  m om en ty ,  k tó re  z d a ­
n iem  n asze m  s ta n o w ią  is to tn ą  i cz o ło ­
w ą  p rz e sz k o d ę  w  ro zw o ju  życ ia  g o ­
s p o d a rc ze g o  tej po łaci k ra ju ,  p om ija ­
ją c  te z jaw isk a ,  k tó re  s ą  p o ch odnem i,  
w z g lę d n ie  to ta lnem i,  o b t jm u ją c e m i  c a ­
ły k ra j ,  czy  to z p u n k tu  w id z e n ia  k ry ­
z y s o w e g o  czy  s t ru k tu ra ln e g o .

Ja k o  p ie rw sz e  w p a d ły  n a m  p o d  rę­
kę re fe ra ty  i w n iosk i s a m o r z ą d u  r z e ­

m ieś ln ic zeg o .  Z c a łą  su m ien n o śc ią  pod  
kreślić  w inniśm y, że m a te i ja ł  z e b ra n y  
p r z e z  d y rekc je  ( s ta n i s ła w o w s k ą ,  t a r -

Poznań obniżył bilety 
tramwajowe

J a k  in fo rm u ją  dz ienn ik i  p o z n a ń sk ie  
m a g is t r a t  m. P o z n a n ia  obn iży ł  ta ry fę  
t r a m w a jo w ą  z w a ż n o śc ią  o d  1 s ty c z ­
n ia  1936 roku , w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

C e n ę  za  p r z e ja z d  t r a m w a je m  b ile­
tem  j e d n o ra z o w y m  z p ra w e m  p rz e s ia ­
d a n ia  lub  bez  ob n iży ć  z 2 5  g ro sz y  na 
20  g roszy .

P o z o s ta w ić  ce n ę  15 g ro sz y  za  M e t  
p o w y ż sz y  w  czas ie  do g o d z .  7 .30  ra n o

P o z o s ta w ić  15 g ro sz y  za  b ile t  4 -  
p rz y s ta n k o w y .

P onadlto  w p r o w a d z o n o  sz e reg  o b ­
n iżek  w  Kartach a b o n a m e n to w y c h .  A 
co  z a m y ś la  zrob ić  m a g is t r a t  lw ow sk i 
z n a jd ro ż sz e m i w  P o lsce  ce n am i Dile- 
t ó w  t r a m w a jo w y c h  w e  Lwowie. ''

Zakupy artykułów 
rolniczych przez wojsko

W  bieżącym  roku  g o sp o d a rc z y m  
w o jsko  za k u p ić  m a  543 tys iące  tonn  
ż y ta ,  76 tysięcy tonn  o w sa  i 3 tysiące  

Tonń pszenicy .  Z a k u p y  zo s ta ły  roz ło ­
żone  n a  o k res  od  w rz e śn ia  do  lu tego  
z tern, iż n a jw ięk sz e  natężen ie  zaku ­

p ó w  p rz y p a d n ie  n a  l is topad .
R ów nocześn ie  z za k u p e m  z ia rn a  za 

kup ione  b ę d ą  z iem niaki,  p asze ,  w a r z y ­
w a  i m ięsa.

Kronika gospodarcza
—  Deficyt budżetu  zw iązkow ego 

Szwajcarji  m a  sięgnąć w r. 1936 77 milj. 
franków.

—  Rząd czechosłowacki uchwalił 
preliminarz budże tow y na r. 1936. Preli­
m inarz zam yka się po stronie w y d a t ­
ków kw otą  8,032 mPj. kor., po stronie 
dochodów  —  8.033 milj. kor. Jest on 
w yższy od zeszłorocznego o 48 milj. 
koron.

n ap o i  sk ą  i lw o w s k ą )  Izb  R zem ieś ln i­
c z y c h  je s t  b o g a ty ,  s t a r a n n y  i n a s ta w io ­
ny n a  w ła ś c iw y  ton .

Z d a ją c  s p r a w ę  z te g o  m a te r ja łu  n ie 
c h c e m y  w  tej chwili p o r u s z a ć  z a g a d ­
n ień : k a l k u la c j i , , z a o p a t ry w a n ia  w  su­
rowce, p rz e ta rg ó w ,  p o d a tk ó w ,  sy s te ­
m ó w  egzek u c y jn y c h ,  d o s ta w  itd . —  te 
s p ra w y ,  k tó re  z r e s z tą  n ie jed n o k ro tn ie  
ju ż  o b sz e rn ie  o m aw ia l iśm y ,  nie d o u ­
c z ą  li ty lko  rzemiosła ,,  ale n iemal 
w szy s tk ich  o d t in k ó w  g o s p o d a rczych 
k ra ju  i om ów ić  nam  je  w y p a d n ie  s u m a ­
rycznie .

N a j i s to tn ie js z y m i h a m u lc a m i rozw o  
ju  rze m io s ła  tych t r z e c h  w o je w ó d z tw ,  
o b e jm u ją c y c h  p o n a d  4 0 0 0 0  w a r s z t a tó w  
rzem ieś ln iczych ,  to  b r a k  k redy tu ,  „ c z a r  
n a “ i e t a ty s ty c z n a  k o n k u re n c ja  i b e z -  i 
p r o g r a m o w a  o r g a n iz a c ja  rzem iosła .

Z w ró c im y  na  chw ilę  u w a g ę  n a  spu  
sób  za s i lan ia  rz e m io s ła  Ziem i C z e r ­
w ieńsk ie j  k re d y a m i  B a n k u  G o s p o d a r ­
s tw a  K ra jo w eg o .  W  roku  1930 na  cele 
k re d y to w e  rzem ios ła  ca łe g o  k ra ju  B. 
G. Kr. p rz e z n a c z y ł  —  12 milj. zł, zaś  
w  roku  1933 z a le d w ie  3 .3  milj.  zł, a 
w  roku  1934 już  ty lko  3 milj.  zł. Cóż 
—  by ło  to  w o b e c  w y n ę d z n ia łe g o  rze ­
m ios ła  ty lko  k rop lą  w  w odzie ,  zw łasz '  
cza ,  że np. na  w o je w ó d z tw o  lw ow sk ie  
w  roku  1933 z k re d y tó w  tych p rz y ­
p a d ło  za ledw ie  4 90 .000  zl. B io rąc  pod  
u w ag ę ,  że n a  te ren ie  lw ow sk ie j  Izb y  
R zem ieś ln icze j  c z y n n y ch  je s t  23 000  
w a r s z t a tó w  rzem ieś ln iczych ,  n a te n c z a s  
n a  k a ż d y  w a r s z t a t  p r z y p a d ło b y  p rzec ię  
tn ie  około  22 zł. C zy  to  m o ż n a  o k re ­
ślić m ianem  Kredytu „ in w e s ty c y jn e ­
g o " ?  N a  Izb ę  R zem ieś ln iczą  w  S tan i­
s ła w o w ie  p r z e z n a c z o n o  na  9 .000  w a r  
s z ta tó w  —  158.000  zł, —  czyli p o n a d  
16 zł n a  w a r s z t a t ,  na  Izbę  Rzjgimeśl- 
n iczą  w  T a rn o p o lu ,  o b e jm u ją c ą  8 .900  
w a r s z t a tó w  —  66 .000  zł, —  czyli -nie­
c o  p o n a d  8 zł na w a r s z ta t .

Nic d z iw n e g o  p rze to ,  że k redy ty  te, 
o b a r c z o n e  n a d e r  u c iąż l iw ą  fo rm ą  ich 
■uzyskania, ro ze sz ły  się po  kośc iach,

nie p o z o s ta w ia ją c  p o  sob ie  ż a d n e g o  e- 
f e k to w n je j s z tg o  ś la d u .  N a d  f o rm ą  i 
w ie lkośc ią  tych  k re d y tó w  n a le ż a ło b y  
się w  p rzy sz ło śc i  p o w a ż n ie  za s ta n o w ić .

D ru g im  w a ż k im  czynn ik iem , h a m u ­
ją c y m  rozw ój g o s p o d a rc z y  rzem ios ła  
to  k o n k u ren c ja ,  z j a w ia ją c a  się  w  p r z e ­
różne j  p os tac i ,  o d  „ c z a r n e j "  p o c z ą w ­
szy, a  n a  e ta ty s ty c z n e j  sko ń c zy w szy .  
P o s ta c i  tych  nie b ę d z ie m y  szcz eg ó ło w o  
o m a w ia ć  —  cz y n il iśm y  to  ju ż  n ie je d n o ­
kro tn ie .  W s z a k  o b o k  n ie lega lne j  k o n ­
kurenc j i  d y sp e n z a ,  d o ty c z ą c a  u p r a w ­
n ień  rzem ieś ln iczych  w p u śc i ła  n a  ry­
n e k  rzem ieś ln iczy  dz ies ią tk i  tysięcy 
„ rz e m ie ś ln ik ó w "  byłych  „ f u s z e r ó w "  w  
tern p o n a d  2 0 .0 0 0  Ż ydów .

W s z a k  do dziś  n ie lega lne  rzem iosło  
p a n o s z y  się g ro m a d n ie  w  całe j P o lsce  
i n ie ła tw o  będz ie  je  p o h a m o w a ć ,  
z w ła s z c z a  w o b e c  z a c ie ra n ia  się różnic 

p o m ię d z y  rzem ieś ln ik iem , cha łupn ik iem  
a robo tn ik iem . U jęc ie  tych  z a g a d n ie ń  
w  o d p o w ie d n ie  p r z tp i s y  p r a w n e  je s t  
s p r a w ą  p iekącą ,  j a k  p ie k ąc ą  je s t  ró w ­
n ie ż  s p r a w a  w alk i  z e ta ty z m e m  rze ­
m ieśln iczym , który ro z s ia d ł  się w  szko  
łach zaw o d o w y c h ,  w  w ięz ien iach ,  w  
k o sz ra ch ,  w  w a r s z t a t a c h  p a ń s tw o w y c h  
i i. d.

M e m o ria ł ,  p rze d ło ż o n y  kom is ji  m i­
n is te r ia ln e j  w e  L w ow ie  wyMcza sz e reg  
ins ty tucy j ,  k tó ry ch  w a r s z t a ty ,  zg o ła  n.ie; 
z w ią z a n e  z c h a ra k te re m  d an y c h  insty- 
tucyj,  s ta n o w ią  p o w a ż n ą ,  bo  n a w e t  ka 
t a s t r o fa h ią  k o n k u ren c ję  d la  lega lnych  
w a r s z t a tó w  rzem ieś ln iczych .  W  liczbie 
tej z n a jd u je  się: 17 pu łk  p ie ch o ty  w  
R zeszow ie ,  20  p. u ła n ó w  w  R zeszow ie  
10 dyon w R zeszow ie ,  26  p .p . w  G ró d  
ku Jag 'eM ońskim, C e n t ra ln a  SzKoła P o  
licy jna w Afostach W ielk ich ,  w ięz ienie 
karne  w S a m b o rz e ,  Z a k ła d  k a rn y  w  
D io h o b y c z u ,  w ięz ien ie  w T a rn o p o lu ,  
P a ń s tw .  S z k o ta  M le c z a rsk a  w  R z e ­
szow ie  ( p ro w a d z i  w a r s z t a ty  ś lu s a r sk o -  
b la c h a rs k ie ) .  S zko ła  z a w o d o w a  „ T r u d 1 
w  D ro h o b y c zu ,  U kr.  Szkoła  zaw ó d ,  
ż e ń sk a  w  B an i K o tow sk ie j ,  Z a k ła d

Kupcy a długi urzędnicze
C e n tra ln y  Z w ią z e k  D eta l ic zn e g o  

K u p iec tw a  C h rz e śc i ja ń s k ie g o  R. P. 
ro ze s ła ł  do sw oich  c z ło n k ó w  n iezm ier ­
n ie  c h a ra k te ry s ty c z n y  okóln ik  w s p r a ­
w ie  d łu g ó w  u rzędn iczych .

W  okóln iku  tyni c z y ta m y :
—  „ O s ta tn io ,  j a k  w ia d o m o  z p r a ­

sy, p r z y g o to w y w a n y  je s t  p ro jek t  w p ro  
■wadzenia m o ra to r ju m  d la  d łu g ó w  u rzęd  
ników . Nie zn a ją c  je szc ze  dok ładn ie  
p ro je k tu ,  nie m o ż em y  p o d a ć  sz cz e ­
gółów .

J e d n a k  już  te ra z  m ożem y  s tw ie r ­
dzić ,  że s p r a w a  m o ra to r ju m  m oże d o ­

tkliwie odbić  się na  in te r m a e h  n aszych  
p r z e d s ię b io rs tw

S y g n a l iz u ją c  p r z y g o to w u ją c ą  się 
sp raw ę ,  za le ca m y  d u ż ą  o s t ro ż n o ś ć  p rz y  
udzie lan iu  k red y tu  u rzędn ikom . P ro s i­
my je d n o c z e śn ie  o i raK tow anie  n a s z e ­
go  o s t r z e ż e n ia  b a r d z o  po u fn ie" .

O kó ln ik  p o d p is a n y  zos ta ł  p rz e z  u- 
rz ę d u ją c e g o  w .-p re z e sa  Z w iąz k u  W  
M ie rz e jew sk ie g o  i p rze z  k ie row nika  
b iu r a - W .  P in ta rę .

D o k u m e n t  p o w y ż sz y  w y w o ła ł  w  
kołach u rzę d n icz y ch  wielk ie p o ruszen ie

p o p r a w c z y  w  P rz ed z ie ln icy ,  Żyd. 
•Szkoła ćlus. -  m ech. w  S try ju ,  Szkoła 
„ W u i e t "  w  S ta n is ław o w ie ,  P a ń s tw .  
S zk o ła  S z e w s tw a  w  K ołcm yji ,  P ańs tw .  
S z k o ła  ś lu s a r s k a  w  T a rn o p o lu ,  S zkoła  
P rz e m y s łu  D rz e w n e g o  w  B rz e ż a n a c h  
itd . itd .  —  oito za łe d w ie  część  tych 
ins tyucy j,  k tó re  w y rz u c a ją  ze sw ych  
w a r s z a t ó w  to w a r  rzem ieś ln iczy  n a  ry 
n ek  p ry w a tn y ,  w z g lę d n ie  p r o w a d z ą  
w a r s z t a ty ,  z g o ła  z ich c h a ra k te re m  
n ie z w ią z a n e .  S łu szn ie  s ię  p rz e to  stanie, 
je ś li  r z ą d  o p a r ty  n a  d o św ia d cz en ia ch  
„ p r z e r o s tó w  e t a ty z m u "  zechce ten  wy 
śc is  konkurenc ji ,  u d e rz a ją c y c h  r z e ­
m ie ś ln ik a ,  uk róc ić  w z g lę d n ie  zupe łn ie  
■zatrzymać.

Ale p o n a d  w sz y s tk ie m i  ham ulcam i,  
o  czem  z r e s z tą  n ie  w s p o m in a  m e m o r -  
ja ł  I zb  R zem ieś ln iczych ,  g ó ru je  h a m u ­
lec o rg a n iz a c y jn y  id ą c y  p o p rz e z  s y  

s t e m  z o r g a n iz o w a n ia  Izb  R zem ieś ln i­
czych, p r o je k to w a n y  sys tem  p r z y m u s o ­
w y c h  o r g a n iz a c y j  rzem ieś ln iczych ,  z d e ­
k la s o w a n ie  cechów , nie o d p o w ie d n i  do 
b ó r  o p ie k u n ó w  rzem io s ła ,  k tó rz y  zresz 
t ą  ju ż  zda li  e g z a m in  —  s t r u k tu r a ln y  
ham ulec ,  k tó ry  ciężk im  c iern iem  po ło ­
ży ł się na  ca łem  rzem ioś le  i w r a z  z 
k ry zy se m  c iśn ie  g o  n a  dno  nędzy .  T e n  
•hamulec, zd a n ie m  n asze m ,  m usi  być 
z b a d a n y ,  a j e s t  io życzen iem  sz e ro k ic h  
■mas rze m ieś ln iczych ,  p ra g n ą c y c h  
w szys tK iem ' siłam i s ta n ą ć  na u s łu g a ch  
p a ń s tw a ,  lecz nie am bicy j sw y c h  opie 
■kunów.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożow a.
N a giełdzie ob ro ty  w  pszenicy, życie, 

owsie, jęczmieniu, siemieniu konopnem, 
hreczce, rzepaku, mące, o trębach  oraz 
egzekutyw ne kupno siemienia i egzeku- 
tyw na  sp rzedaż ziemniaków,

Pszenica, żyto, owies w  dalszym  cią­
gu zniżkują w cenie.

T endenc ja  naogół znizona, usposo­
bienie spokojne.

Giełda pieniężna.
W iększe ooro ty  w dewizie Londyn.
D olar  okuło zł. 5.301/2.

Giełda nabiałowa
M a sło  d e s e ro w e  w  b loku  za  1 kg 

w  hurcie  2 .90  zł, w  d ę ta ' .  3 .20  zł.
M a sło  b lok .  II so r ty  w  h u rc ie  za 1 

kg 2 .90  zł, w  d e ta lu  3 .20  zł.
M a sło  k u c h e n n e  w  h u rc ie  z a  1 kg 

2 .70 zł, w  deta l .  3 ,0 0  zł.
M lek o  loco na m ia r y  w  hurc ie  16 

g ro szy ,  w  d e ta lu  18 groszy- w e  f l a s z ­
k ach  p a s te r y z o w a n e  22 gr .  w  sklepie , 
24  gr.  z d o s ta w ą  do dom u.

Jaja  k o p a  w  h u rc ie  4 .8 0  zł, sztuka  
8 i p ó ł  g ro sz a .

Giełda ^warszawska
W arszawa 5. XI. 1935

5 proc. po i .  
4 proc.  poż.
3 proc. po i .
4 proc. poi.
5 proc.  po i .  
b proc.  po i .  
4 proc. po i .  
7 proc. po i .

10 proc.  no i .

budowlana
inwestycyjna
inwest.  seryj.
konwersyjna
kolejowa
dolarowa
dolarowa
stabilizacyjna
koleiows

40 50 
109-75 
117 — 
6 6 5 0  
5b*— 
77*75 
5150 
61-13

BRONISŁAW BIZUB

Stfymfa Sw. Kota
— To będzie trudno  —  zauw ażył 

sceptycznie przyjaciel chybabyś  zdołał 
w tej kom rac ie  zbudow ać  g robowiec dla 
siebie.

— Jestem hetio czyli h rab ią  dziedzi­
cznym a ju tro  t rąby  hero ldów  jego  Św ą 
tobliwości zaliczą mnie w poczet robo t­
ników pracu jących  w kamieniołomach, 
jeśli nie zdołam przeszkodzić, by wścib-  
ski nos Chefre nie zag lądnął w regi - 
s try  odnoszące się do s tanu  spichlerzów. 
Mówił do swej żony, córki a rcykap łana  
z Memfis. B rakow ało  mu bowiem w k aż­
dej komnacie tyle zboża, że już sam stra  
cił rachunek i orzesta ł l iczył niedobór.

—  Idź do ojca. opowiedz mu w szys t­
ko, i ratuj mnie i siebie —  szeptał z roz­
paczony.

— S tarszy  nadzorca ,  szafarz i naczel 
nv pisarz także posoieszyli do świątyń;. 
Każdy z nich umieścił za posągiem bo ­
gini Hator zwitek pap irusow y, gdzie w y ­
raził życzenie i  wymienił w ysokość  o f ia ­

rowanej bogini za  usługę ofiary. W szy ­
scy twierdzili, że jakieś n iedobre bóstw o 
zrobiło im figia i u k rylo zboże, F araona  
Każdy z nich w p a try w a ł  się w  tw arz  
krwionośnej bogini. Modlitwę szafarza  
i naczelnego pisarz? okaza ła  się sku tecz­
ną, a lbowiem w pewnej chwili za ja śn ia ­
ły światłem oczy bogini i dał się słyszeć 
cichy przejm ujący ich do szpiku kości 
szept:  p rośba  tw oja  wysłuchana ,  ofiarę 
przyjmuję. Jeden tylko nadzorca  nie o- 
trzymał odpowiedzi. Czekał on cierpli­
wie, póki s;e słońce nie przetoczyło 
przez pustynię Libijską, jednak  widząc, 
że jego  3 miarki bobu leżą u stóp p o są ­
gu, zadow olony  zabra ł  je i przepił w go ­
spodzie.

—  F araon  zjechał z wielką uciechą 
ludu do Memfis. Hetio M a tm a t  rozwinąć 
musiał nie lada pom ysłowość,_ by z a b a ­
wić znudzonego  pana. Najpierw  p o k a ­
zał Faraonow i na pylonie świątyni sce­
ny z łowów- na lwy w których Fraon A- 
m enem het ubił w łasnoręcznie lOUO i ła ­

skawie w yłupał iim oczy. Faraon  zdu­
miał się, bo n !g J v  jeszcze w życiu nie 
polował na lwy. ale nie mógł oprzeć się 
przyjemnem u połaskotaniu  eDrca, które 
ten pomysł wywołał. Pobłażliwie oce­
niał spry t M atm ata ,  k tóry kazał zetrzeć 
z kolumny nazwisko F a ra o n a  z 10 dy ­
nastii i umieścić na kolumnie jego z 
2U-ej. T a  po p raw k a  his toryczna w ;elr.e 
się F araonow i spodoba ła  i napom knął 
tow arzyszącem u mu Chelre: — Nie z a ­
pominaj zwrócić uw agę  kap łanom -kro-  
nikarzom. by też na obeliskach nie było 
więcej napisów, które .u rągają  moim 
czynom wojennym i zaćm iew ają  mói 
majestat.  Bo któż jak  nie wcielenie b o ­
ga Am ona-Ra ma p raw o  skrobać  na do 
kumentacli historycznych zwanych hie­
roglifami i któż jak  nie jego słudzy ma- 
>3 p raw o  s tw arzać  legendę jego czy­
nów. Dalszy czas zajęty F araonow i ucz­
ty i zapoznaw anie  się z natożnicam ' o 
nieznanych mu dotychczas odcieniach skó 
ry. Sprow adził  je z północy chytry hetio 
z pom ocą Fenicjan, zaw odow ych  h a n ­
dlarzy żvwvm tow arem . Jednego pom y­
słu nie 'zdoła ł hetio przewieść szczęśl: 
wue. Ku żalowi hetia i jego legalnej mai- 
żonki, k tóra  u b ra ła  się w oiękną przej­

rzystą koszulkę, Faraon  bóg  i pan, m i 
zwrócił na nią żadnej uwagi..

A Chefre rozpoczął swe czynności 
kontrolera.

W  otoczeniu trzęsących się ze s t r a ­
chu s ta rszego  nadzorcy, szafarza , na­
czelnego o isa rza  i sam ego hetia wszedł 
do m agazynu. Po otworzeniu drzwi w y r 
wały się z pod stóp chm ury myszy, k tó ­
re z piskiem , kryły się po kątach. Zdu­
mieli się w szyscy u jrzaw szy  zwierzęta 
k tórych dotychczas w m agazynach  me 
było.

— O Dostojny, jakże możesz dozw o­
lić, by te gryzonie z jadały  ziarno króle- 
wskie — ■zwrócił się Chefre do hetia.

Jednak  ku jeszcze większemu zduni"- 
niu hetia i jego świty wystąpił  niezau­
w ażony dotychczas wysianm k arcy^a 
olana z M e m fs  i podał z głębokim ukto­
nem Chefremu papirus. O c h r ą  w y m alo ­
wany obraz  orfa w skazywał,  że n a .ez. 
f o  za raz  odczytać. Chefre u ra tow ał P. 
częć s trażników  św ią łvni i bogini ne­
to- 1 po odczytaniu z a g a d n ą ł1 —

Jeśli się nie mylę a rcykapłan  was 
zalicza myszy w poczet istot ś w ię ty c -  
iak cały Egipt krokodyla, aplsa i ska i»
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR W IELKI

Środa 6. 11. g 8. w. „W ielki F ry d e ­
ryk" Ab. 4.

C zw artek  7 11. g. 3 w, „Wielki Fry 
deryk" Ab. 4. I

P ią tek  8. I I .  g. 8 w. „M uzyka na 
U” cy “ C erv najniższe. Ab. 3.

Pończochy, B ielizna dam ska

„ARC0“ £kHa,icki3157 2

TEATR ROZMAITOŚCI

Ś roda  6. 11. nieczynny. 
C zw artek  7. 11. nieczynny. 
P ią tek  8. 11. nieczynny.

Sukienki d z i e c i ę c e
różnego rodzaju 

do lat 12

B E R T A STARK
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Miłostki (Liebelei) A rtura 
Schnitzlera.

APOLLO: „Księżniczka C z a rd asza"  z 
M artą  Fggerth .

C a SINO: „Nie odchodź odem nie" Elż­
bieta Bergner.

CHIMERA: „P iekło" D an tego  i tygod­
nik F oxa Zr Abisynji.

CCLOSSEUM: „D w a O ceany", rew ja  
,.Tel-Awi.v“

GRAŻYNA: „Legjor. n ieustraszonych"
W allace  Beery.

KOPERNIK: Hr. Monte Chrisfo.
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

s:'ę.
MlJZA: Piotruś.
PAŁACE: „K apryśna  M arie t te"  —  Jea-  

nette Mac Donald i Nelson Eddv. .
PAN: „W ielki u r a c z "  i „P oszuk iw acz-  

ks złota" .
PAX: „ ś w . F ranciszek z Assyżu" i ak ­

tualne dodatki.
RAJ: „Dwie Joas ie"  z Ja d w ig ą  Sm osar-

s |<ą«
S T \ L O W Y :  „M ały pu łkow nik" (Shirley

 ̂ T em pie)  o raz  rewja.
ŚW IT: „Zem sta N ie toperza"  i w ystęp  

fenomenalnei te lepatki Joanny  Grigo.
J O N ;  „K leopatra"  z C laude ttą  Colbert.
w A ND A : „Syn K m g-K onga" o raz  „P ię­

kny je s t  św iat" .

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, C horażczyzny  5. poleca kołdry, 
J a t e r a c e ,  p rze rab ia  kołdry po 4 zł. m a­
terace po 6 zł. przyjm uje pierze do p r a ­
nia tel. 294-81. 837

Sb. eg...
( a )  Już po raz drugi ukazał  się tej 

j e se n i  śnieg. W czora j  wieczorem ubielił 
luż bruki ulic i pada ł  czas  dłuższy, rzad- 
Liemi p ła tkam i a taku jąc  ziemię. Kilka dni 
temu w ystąp ił  przez mgnienie w  to w a ­
rzystwie deszczu, w czora j  w ystąp ił  już 
samoistrre,  za p ow iada jąc  zbliżającą się 
zimę.

Zim a zbliża się... Bardzo wczesnym  
rankiem dają zauw ażyć  się lekkie p rzy­
mrozki i „ już północ mrozem dm ucha" , 
“ o pogodnych  Dniach Zadusznych  n a ­
stąpiło znaczne oziębienie, .wieczorem 
"'■■acr sm ag a  zawzięcie i a tm osfera bu-  

się już zimowa. Idzie <uż zima, w lo-  
kąc za  sobą cały rój udręczeń, które 
'y tym okresie szczególnie b ędą  _ciężk;e 
nła zubożałej ludności,  w  której kręgi 
'v ptepują coraz  w iększe zastępy. Z apo- 
%v odziana na  grudzień  obniżka poborów  
Urzędniczych nie mało wniesie trn sk 
 ̂ szare życie zbiedzonego p ro le ta r ja łu 

Urzędniczego.

Podróż samolotem

to maximum wygody 

przy minimum kłopot” t

(a)  O godz. 22-giej minut 30 na 
końcow ym  p rzystanku  ul. I is tppada w y­
darzyło  się zderzenie dwu w ożów  t ram ­
w ajow ych  lir.ji „4“l W agon, w yjeżdża­
jący  z końcowej stacji w jechał na 
zwrotnicy na w ag o n  w jeżdża jący  - -  
skutkiem czego jeden z w ag o n ó w  zo­
stał zepchnięty  z toru.

W skutek nagłego w strząsu kilku p a­
sażerów  doznało potłuczeń i okaleczeń.

M. in. poważnych obrażeń doznał 
współpracow nik naszego pism a p. red.

T. Ulanowski, którego na miejscu za o ­
patrzy! dr. Cymbalistyj.

Pogo tow ie  R a tunkow e nie w yjeżdża­
ło na miejsce w ypadku.

Należy wyrazić  duże zdziwienie, iż 
w y d arza  się podobne zderzenie na  od ­
cinku, na którym w normalnych w a ­
runkach jest  ono zgoła nie do pom yśle­
nia. O ba  wozy ja d ą  w ów czas  z naj­
mniejszą chyżością, jeder. m otorow y 
winien czekać, aż drugi przejedzie na 
w łaściw y for, a tymczasem w  tym w y-

Gdy zwrotniczy wadliwie nastawia zwrotnicę:

Wagon zesuwa sią ze szyn
( a )  W  dniu wczora jszym  o godz. 

4-tej min 55 rano  w  czasie p rze taczan ia  
pociągu to w aro w eg o  na  stacji Glińsko 
koło Żółkwi, jeden  z w a g o n ó w  zesuną! 
się ze szyn.

Pow odem  było  w adliw e nastaw ienie

zwrotnicy ze strony zw rotniczego.
Po dłuższej p racy  zdołano w oz ułożyć 
na  torze. Skutkiem tego pociąg, zmie­
rza jący z W a rsz a w y  do Lwowa, doznał 
40-m inutow ego opóźnienia. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Zwłoki mężczyzny nad potokiem

Skrytobójczy mord pod Drohobyczem
(a ) .  Nad potokiem W isznią pod Mo- dzenia policyjne wykazały, iż był nim

dryczem, w  pow iecie rirohobyckim, zna- Paw eł Kułyk, zam ieszkały  w  Kołpcu.
leziono w dniu w czorajszym  nad ranem Nieznani sp raw cy  dokonali na niego za-
zwłoki mężczyzny ze śmiertelną raną machu w  ciągu nocy. Dochodzenia poli.
pos trza łow ą  n3 głowie. Bliższe docho- c>jne nie dały narazie żadnego  wyniku.

M U N D U R K I
i szkolne 

w Wielkim wyborze

B E R T A STARK
i

Wypadek tramwajowy
(a )  W óz tram w a jo w y  nr. 190 „je­

dynki" potrącił wczoraj o południowej 
porze  u wylotu ul. Łyczakowskiej p rze­
chodzącego  przez jezdnię W ilhelma Ro- 
tenberga,  l iczącego 39 lat. inkasenta. 
Rotenberg  doznał potłuczeń na calent 
ciele oraz zranienia tw a rzy. Lekarz P o ­
gotow ia ,  po udzieleniu R otenbergowi j 
pierwszej pomocy, przewiózł go do  1 
m ieszkan ia  na Zniesieniu. 1

Dwa pożary
(a )  D w ukro łnie w  dniu wczorajszym  

w yjeżdżały  treny miejskiej s traży  po­
żarnej do ogniowych w ypadków . O p o ­
łudniowej porze sygna lizow ano  pożar  
piwniczny w  realności przy  ul. P ierac-  
kiego 1. 8. Skutkiem niewiadomej p rzy­
czyny płonęła licznie w niej n ag ro m a­
dzona słoma, a gęsty, g ryzący  dym sze­
roko ścielił się po ko iy ta rzach  realności 
i w najbliższym poza nią promieniu. By­
ło zatem dużo dymu, nało  ognia, wobec 
czego szybko upo ra ła  się z ogniem n a ­
sza straż.

Drugi pożar  wybuchł oo godz. 13-tej 
p rzy  ul. Wiejskiej I. 13, w Z am ars tyno -  
wie, gdzie w  płonueniach stanęła s to ­
do ła  W ład y s ław a  Cieciury. Obok tej s to ­
doły wiedzie polem ścieżka, k tóra  ialbś 
przechodzień idąc, oorzucił niedopałka 
papierosa, od  k tórego  zajęła się słoma; 
a od niej stodoła, wypełn iona słomą i 
sianem. Śtodoła spłonęła doszczętnie. —  
W  akcji ratunkowe! współdziałały s t r a ­
że ochotnicze ze Zboisk i Z am ars ty -  
nowa.

Przyszli, wypili 
i... nk zapłacili

(a) ' Do kaw iarni „G rand"  pr„y ul. 
Skarbkowskiej 1. 1, przyszli w czo ra j:  Jan 
Karniewskl (ul. G ro t tgera  I. 1) i Bohdan 
Demczuk (ul. Łyczako óka 1. 31).  Urz'4_ 
dzili sobie porządną  libację w dzisiej­
szych ciężkich czasach tak, że rachunek 
wyniósł 58 zł. ( ! )  Obaj wymienieni z a ­
łatwili się z nim bardzo  szyirko, o św iad ­
czyli bowiem płatmczemu, że nie pos ia ­
dają  pieniędzy. Zajęła się nimi policja.

Atak na kasę 
Zakładu wychowawczego

( a )  Ubiegłej nocy niewyśledzeni 
sp ra w c y  w łamali się do b iura  Zakładu

w ychow aw czego  w  Miejscu P iastowem , 
w pow. krośnieńskim. Zabrali się zaraz 
do kasy ogniotrwałej,  k tórą  rozpruli 
systemem fartuszkowym . Niewątpliwie 
musieli być b a rdzo  niezadowoleni, gdy  
kasa  wionęła pustka, gdvż nie znalezli 
w niej ani grosza. Nie opłacił się tedv 
Kasiarzom trud całej nocy.

Zdarzenia i wypadki
(a )  śm ierć oficera skutkiem zacza ­

dzenia. W  szpitalu garn izonow ym  zrnad 
wczoraj skutkiem zaczadzenia  S tanis ław  
Kowalski, ppor. 5. P. A L. Uległ on 
w nocy z 1 na 2 lis topada zaczadzeniu, 
a przewieziony do szpitala w  południe 
zakończył życie.

(a) W ypadek uliczny. W  dniu w czo­
rajszym przed południem r a  ul K o p ^ -  
nika sam ochód nieznany z numeru p o ­
trącił kolporte ra  B e rn a rd a '  H irschhorna, 
który doznał potłuczeń na  całem ciele i 
przewieziony zos tał do szpitala po­
wszechnego,

S z l a f r o k i
i pytamy dziecięce
gffij STARK

Komunikaty
Z CZYTELNI KATOLICKIEJ. Sezon 

czw artkow ych  z e b r a ń  towarzyskich  
1935/36, obejm ujący  odczyty, w ykłady  
ilustrowane obrazam i świetlnemi, zeb ra ­
niu dyskusyjne i pogadank i w  Czytelni 
Katolickiej we własnej sali przy ul. Pie­
karskiej 1. 28 rozpocznie we czwartek, 
7 b. m. o godz. 19 (7 w ieczorem ) w y ­
kład na tPmat: „B uuow a nowej P alesty-  
ny“ w ygłoszony  przez znakomitego 
znaw cę Ziemi św ię te j  Ks. Dra Piotra  
Stacha, P ro feso ra  Uniw.

WYKAZ znalezionych orzedm lotów  
w wozach M. K. E., które odebrać  mroź­
na po należytem wylegitymowaniu  się 
w b ;urze Oddziału ruchu M K. E. ( W ó ­
lecka 1. 2, I p.) w godzinach urzędowych 
'■ w yjątk iem  niedziel i świąt. Dnia 27. X. 
fasola (p ró b k a ) .  Dnia 28. X.= rękawicz­
ka męska sk., to rebka  dam ska,  parasol 
męski, to rba  ręczna. Dnia 29 X.: ręka­
wiczka, paczka  herba ty ,  paraso l męski, 
pugilares. Dnia 3C. X.: Dokumenty  Iza­
bela Jusfów na, pugilares- <-'amski, pugi­
lares męski, to rebka dam ska,  okulary. 
Dnia 31. X.: teczka, laska, teczka, rę- 
wiczk' męskie, krzyżyk, materia ,  ręka­
wiczka dam ska, teczka. Dnia 1. XI.: w o ­
reczek dziecinny, chustka  zim., rękawicz­
ki męskie, teczka, zegarek  męski, r ę k ł -

na iii. Listopada
padhu, gdy  jeden w jeżdża  na  zwrotnicę, 
drugi równocześnie a takuje  go z b o ­
ku. Źie to św iadczy o m otorowym , k tóry  
w tak  karygodny  sposób  lekceważy prze­
pisy, a SKutkiem tego n a ra ża  pasażerów  
na w cale przykre  przygody, sp o w o d o ­
w ane jego lekkomyślnością.

Na miejsce w ypadku  przybył wóz 
ratunkowy, k tóry  zają ł się ustawieniem 
nieszczęsnej „czw órk i"  na  to rze .

| wiczki damskie, rękaw iczk1 męskie, T- 
sadki elektr., teczka. Dnia 2. X.: ręka­
wiczka dam ska, kluczyki, teczka, cwi- 
kier.

Wiec wolnych zawodów
odbędzie się dnia 5 listopada 19d5 r, 
o godz. 19 tej wieczorem  w  dużej sali 
sesyjnej Izby H andlowo-Przem yslow ej 
we Lwowie.

Na porządau dziennym: W olne za ­
w ody a projektowane przez Rząd ulgi 
gospodarcze w  zakresie czynszów  od  
m ieszkań i podatku o  lokali.

Na w iec zapraszają w szystkich sw ych  
Członków oraz Panów  P ośiów  i Sena* 
torów  m. Lw ow a Prezydja Rady Adwo1 
kackiej, Izby Lekarskiej i Izby Inżynier­
skiej w e Lwowie.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
WIERZYCIELI HIPOTECZNYCH
W e  Lwowie odbyło  się organizacyfr 

ne zebranie wierzycieli hipotecznych, Któ­
rzy postanowili  za łożyć związki ochro ­
ny wierzycieli hipotecznych, na wzór; 
istniejących s tow arzyszeń  właścicieli 
realności, och rony  loka to rów  i t. p. Ce­
lem organizacji  wierzycieli hipotecznych 
ma być o b ro n a  ich in teresów , a w  
szczególności u z y s k a n ie -p e w n y c h  zmian 
w os ta tm p  w ydanych  u s taw ach .  K >łni- 
tet o rgan izacy jny  postańów-ł w  najbliż­
szych dniach założyć związki w  poszcze­
gólnych m iastach. Pracami, kom itetu kie­
ruje a d w o k a t  dr. Dattner.

Jednodniowy strajk 
przy budowie wodociągów  

w Brzeżanach
Onegdaj zas tra jkow ało  w  Brzeżanach  

40 robotników, za trudnionych  p rzy  b u ­
dow ie w odoc iągów  miejskich, żądając  
podwyżki płac. Dnia nas tępnego  na  sku­
tek la te-wencji  m iejscowego sturosty  
pow ia tow ego  s tra jku jący  przystąpili do 
p racy  w arunkow o  z tem, że pom iędzy 
p racodaw cą ,  a delegacją s tra jku jących  
naw iązano  rozmow y, zm ierzające do 
podwyżki płacy.

K R O N IK A  K R A K O W SK A

PRZERWANO ROBOTY RESTAURA 
CYJNE PRZY KOŚCIÓŁKU ŚW . W OJ­
CIECHA z pow odu b raku  funduszów. 
D otychczasow e roboty  pochłonęły 8.900 
zł. P o trzeba  jeszcze 20.000 zł.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Folies Bergcre". 
BAGATELA: „Chłopcy r  placu bron  “ 
M JZ E U M : „Antek <licmaj-W“ (A 

Dym sza)’.
PROMIEŃ: ..Nędznicy"
STELLA: „H alka"
Ś W IT: „ W a c u ś"
SZTUKA- „O sta tn ia  miłość"
UCIECHA: ..Dziewczęta w  m u n d u r k a  . 
WANDA: „Królewska faw ory ta" .  
ZORZ.'-: „Śluby ułańskie".

Kapelusiki dziewczęce
i cnfopiącn

w olbrzymim wyborze1360

S U M  S T A R K  
Dal grosz na L0PP.
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Komunikaty
NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY

Odcinek p cw i .sctow . J. BtfenŁsza 
„W  puszczy ne ;1 Solu trakiem" ukaże się  
w niftutrze jutrzejszym.

ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU 
LWOWSKIEGO POL. TO W . HISTORY­
CZNEGO odbędz ie  się w  pią tek  8 bm.
0 godz. 1 8 -e j : w  - Seminarjum Hist. Pol-  
sid UJK. ul. M ickiewicza 5a. III p. Na 
porządku  dziennym: Dr. E w a Maleczyń 
ska: N auka  Historji w  przyszłem li­
ceum.

BACZNOŚĆ CZWARTACY! S ek re ­
ta rz  Koła 4 -g o  p. p. Leg. urzęduje w  p o -  
niedziałni i w piątki od godz. 18-ej do 
20-ej. W  tym czasie obecny je s t  również 
referent pom ocy koleżeńskiej.

KOŁO T. S. L. im. Marsz. P iłsud­
skiego zaw iadam ia ,  że przeniosło się do 
no-wego lokalu przy  ulicy Czarnieckiego 
1; i.  ero Domu Ośw iatow'ego TSL. Dy­
żu ry  są w e  w torki i piątki od godz. 
11-ej do 13-ej i od  18-ej do 20-ej,  W  
tym  czasie m ożna w ym ieniać książki w 
bibljotece Koła i zg łaszać się o yrzyję- 
cie w  szeregi cz ionków Koła T. S. L.

ZWIĄZEK LEGJONISTEK, Oaaział 
v*i Lw ow ie w zy w a  wrszystkie byłe człon­
kinie Ochotniczej Legji Kobiet, by  z ra ­
cji W y s ta w y  z roku 1918, k tó ra  ma mieć 
miejsce w  lis topadzie b. r., zgłaszały 
sw e pam iątki,  a to: fotografje, rozkazy, 
odznak i do  Z a rzą au  Związku, który  się 
mieści obecnie p rzy  ul. Krzywej 7, 1. p., 
w  pom eaziałk i i p iątki między godziną 
18 ^ 20.

ZW iĄZEK PAŃ DOMU w  osta tn ich  
dniach zapoczą tkow a ł  sw oją pracę oświa 
to w ą  na przedmieściach, p o g a d a n k ą  c 
„P ran iu" ,  k tó ra  dzięki uprzejmości Kie­
row nic tw a OpieKi nad  Matxą i D ziec­
kiem, m ogła  mieć miejsce w ich ośrodku, 
który  się mieści w  gm achu po dawnej 
rogatce  na Zielonej. P o g ad an c e  tow arzy ­
szył- pokaz praktyczny, słuchaczek było 
30. Aaarny nadzieję, że przyszłe tem aty  
pogadanek , takich ja k :  Łatan ie  1 ce ro w a­
nie, Jak  u g o to w ać  tani i- sm aczny obiad'" 
Jak  u rządzić  święta i t, p. zg rom adzą  
liczniejsze rzesze słuchaczek

WYNALAZEK LW O W SK IEG O  U- 
CZONFGO. Prof. * Politechniki lw ow ­
skiej dr. inź. K asper W eigel op racow ał 
przyrząd t. zw.' in te ife io m e k r  w ielo- 
k ,*otnjt. W yn alazek  ten słu ży  do pom ia­
rów m ałych Kątów i o d leg ło śc i i w zb u ­
dził w ielkie zain teresow an ie w  św iecie  
■tąukotyym, inżynierskim .

Staraniem  lw ow sk iego  T ow arzy ­
stw a G eogra ficzn ego  i p o lsk iego  T o ­
w arzystw a P olitech n iczn ego  od będzie  
s i a n i a  7 bm. o  go d z . 19.30 w  sali 
K asyna p>-zy ul. A kadem ickiej odczyt  
prof. W eig la  pt. „F ale św ietln e na usłu­
gach  pom iarów ".

KURS W YŻSZY SZTUKI FRYZJER- 
SKO-KOSMETYCZNEJ W E LW OW IE.
Izba R zem ieśln icza w e L w ow ie zaw ia ­
dam ia, że ram icjow ała  urządzenie w y ż ­
sz eg o  kursu sztuki fryzjersko - kosm e­
tycznej dla m istrzów  i pracow ników  
fryzjerskich w e L w ow ie. Kurs od b ę­
dzie s ;ę w  dniach od  4  bm. do 12 grud­
nia br. Z organizow aniem  kursu zają ł 
się C ech chrześcijańskich  m istrzów  fry­
zjerskich oraz Z aw od ow y Z w iązek  
pracow ników  fryzjerskich, g d zie  m ożna  
zasięgn ąć  b liższych  fnform acyj p o w y ż­
sz e g o  kursu tyczących .

KURS PRELEGENTÓW L. O. P. P.
Z arzą d  o k ręgu  W ojew ódzk iego  L.O. 

P P. w e Lwowie u rzą d za  w  ciągu  li­
s to p a d a  br. kurs  p relegentów  L.O.P.P. 
obejm ujący  w iadom ości z dziedziny o r ­
ganizacji » p ropagandy ,  lo tn ic tw a i o- 
hrnny przeciwlotniczogazowej, połączo­
ne z ćwiczeniami, pokazam i itp. w łącz­
nej ilości ok. 50 godzin.

Zadaniem  orelegentów  będzie pomoc 
w akcji organizacyjnej i p ropagandow e j 
L O P.P. w  w ojew ódz tw ie  Iwowskiem.

Na kursie będą u tw orzone dwie g ru ­
py słuchaczy.

Zgłoszenia pisemne, p opar te  op in !ą 
o rganlzacyj i p laców ek  L. O. P. P. przyj 
muje się w  biurze przy  ul. Podleskiego
1 1 do dnia 6  lis topada br.
PROTEST MIESZKAŃCÓW PECZENI- 
ŻYNA PRZECIW GWAŁTOM CZESKIM

O byw ate le  m ia s ta  Peczeniżyna, o r­
ganizacje społeczne i zrzeszenia odby ­
ły wiec z pro testem  przeciw szykanom 
czeskim na Śląsku zaolżańskim, s toso ­
wanym w obec P olaków . W rezolucji 
podkreślono, że obyw atele polscy są go ­
towi każdej chwili s tanąć  w  obronie 
pokrzywdzonych Polaków  za Olzą i pro 
;za r?ąd o użycie' wszelkich środków,

W  dniu w czora jszym  tj. 5 bm. roz­
poczęła  się zb iórka odzieżow a i pienięż­
na o rg an iz o w an a  przez Miejski Komi­
tet Opieki Pozaszkolnej w e Lwowie na 
rzecz najbiedniejszych dzieci L w ow a 

Delegaci Komitetu, wysyłani p-zy

w spółudziale  Miejskich Urzędów Dziel­
nicowych, b ęd ą  zaopatrzen i w  legity­
macje Komitetu, b ęd ą  odwiedzali domy 
w dniach od  5 —- 7 bm.

Niech każdy  złoży choćby na jsk rom ­
niejszą o f i a r ę 'w  odzieży lub w  gotówce.

William CairickKapelusze angielskie mami: & Sons, Limited

Wyłączny skład: |,Al1(lrG MafjłltKI 3 .

Kronika przemyska
WYROK NA KOMUNISTÓW, Przed  

sądem przysięgłych odpow iadali żydow ­
scy komuniści, oskarżeni o  an ty p a ń s tw o ­
w ą  dzia ła lność  na terenie S tan is ław ow a. 
Po  dw udniow ej rozpraw ie  zapad ł w yrok  
skazu jący  Chaję Schindler na  d w a  i pół 
la ta  więzienia, S am uela  K w ar t le ra  i Iza- 
ka  Silbera na  3 I. więzienia i W olfa  Bien- 
s to c k a .n a  2 1. więzienia, przy równocze­
snej utracie  p raw  obyw ate lsk icn  u w szyst 
kich oskarżonych, na  p rzeciąg  5 lat.

W YPADEK NA JEZDNI. Na ulicy 
T rzec iego  Maja został po trącony  przez 
konie, pow ożone  przez M. JeromiaKa. 
16-letni Z ygm unt Brander, k tó ry  doznał 
lekkich oorażeń  cielesnych

ZMIANY W  SĄDZIE. Do s tan is ła ­
w ow skiego  sąau  grodzkiego, zos tał p rze ­
niesiony zc L w ow a s. s. g r  Jurkiewicz, 
który obją ł s tanow isko  naczelnika sądu 
grodzkiego. W stan  spoczynku zostat 
przeniesiony s. s. o k ręg o w eg o  E Mancie, 
wicz. Do L w o w a  przeniesiony został s. s, 
o. w  S tan is ław ow ie E. Słowik.

APLIKANT ADWOKACKI PRZED 
SĄDEM. P rzed  sądem  s tan is ław owskim  
odpow iada ł  aplikant ad  w. z Tysmienicy  
E. Fedyk, oska rżony  o nam aw ianie  św iad 
ków do fałszywych zeznan, w  wyniku 
ro zp raw y  został Fedyk skazany  na 8 mie 
sięcy wiezienia,

MAKSZ SZLAKIEM KARPACKIEJ 
BRYGADY. N a posiedzeniu P. Z. N-u,

usta iono  już termin wielkiej imprezy n a r ­
ciarskiej, odbyw ające j  się od kilku la t  na 
terenie Huculszczyzny, p. n.: .,M arsz szla 
kiern Karpackiej B rygady" .  Im preza  ta  
odbędzie  się w połowie lutego i936 r. i 
będzie jedną  z większycn imprez spor to­
wych ii a terenie Małopolski W schodnie j 

Z DZIAŁALNOŚCI KOMISJ’ OSZCZĘ 
DNOŚCIOW O - ODDŁUŻENIOW EJ. Ko. 
misja oszczędn. -  oddłużeniow a d la  sa ­
m orządu, przy  s tan is ław owskim  Urzęazie 
wojewódzkim, rozpatrzy ła  szereg p lanów 
oddłużeniow ych sam orząau ,  p o s ta n aw ia ­
jąc usunięcie pos tępow an ia  oddłużenio­
w eg o  w  stosunku ao  m iast w o jew ó d z tw a  
s tan is ław ow skiego  —  najbardzie j prze- 
k redytow anych . W  obecnej chwili zna j­
du je  się na tapecie prac komisji, defini­
tyw ne ustalenie p lanu oddłużenia  S tan i­
s ław ow a. Równocześnie zos ta ła  podjęta  
p raca  instrukcyjna dla za in teresow anych  
sam orządów , o raz  ustalenie budżetu  na 
bieżący rok.

ANGORA \
D o m  W ł ó c z R i

L » j« r ,  S y k s tu s k a  2 
Na s k ł a d z i e  P O n C Z ^ C H Y .  RĘKAW ICZKI

TR Y K O TA ŻE. 825

Kronik?, stanisławowska
SZKIELETY. P odczas  kopania  kolek­

to ra  p rzy  ul. Konarskiego natrafiono na 
kilkanaście szkieletów ludzkich Jest to 
już nie p ie rw szy  w y p ad e k  w t e t okolicy, 
p rzed  la ty  bowiem  w miejscu tern zna j­
dow ał się cmentarz.

POW IATOW E K O ŁO  Z W. INWALI­
DÓW  woj. w P rzem yślu  o trzym ało  p r a ­
wo wyłącznej sprzedaży  znaczków  stem 
płowych o raz  op ła t sądowych, w  b u d y n ­
kach tut. sadów . Dochód ma być p rze­
znaczony na pomoc w duw om  1 sierotom 
po inwalidach woj.

SKAZANI ZA DEZERCJĘ. O kręgow y 
sąd w ojskow y skaza ł za dezercję i k ra ­
dzież sort. m undurow ych s trzelców 5 pp. 
Fr. W ojnickiego na 5 miesięcy i ż a d e g o  
na 6 miesięcy w ięzienia .

PODWYŻKA PŁAC PIEKARZY, Od 
d łuższego czasu toczyła się na terenie

naszego nra&ta akc ja  p ra c o w n !ków pie­
karskich o podw yżkę cen, k tó rą  w-końcu 
osiągnęli w w ysokośc i 15— 20 proc. od ­
nosząc w ten sposób pełne zadowolenie.

USIŁOWANE OTRUCIE. B ezrobotna
i bezdom na K a ta rzy n a  H ładka usiłowała 
pozbaw ić się życia przez otrucie. P rzy ­
czyną nędza i b rak  ś ro d k ó w  do życia.

AFERA OSZUKAŃCZA. Zosta ł tu 
p -zy trzym any  przez policję ' aplikant 
adw okacki Mgr.. A braham  W ertheim er, 
k tóry na sfałszowany czek  podjął bez­
praw nie  w K u p :ec>kiei Kasie Kredytow ej 
kwotę 4,000 zł. P ieniądze te p rzeznaczo ­
ne były dla .irmy .Kądziel", k tórej w ła ­
ścicielami są b ra c ia .T a u b e t .  W ertheim er 
dopuścił się oszus tw a  wspólnie z jednym 
z braci,  podczas  gdy drugi T a u b e r  zrobił 
doniesienie. Oszustam i zajęła się P ro k u ­
ra tu ra  tutejsza.

Bielizna Co miary dla Wytwornego Pana

A ntdrć” Maci(I3.f f
celem przyjścia z pom ocą ofiarom cze- 
czechosłowackich metod. Do zebranych  
uczestn ików wiecu przem aw ia ł burmistrz 
Peczeni; yna p. Gębski, ">rzy uchwalaniu 
rtzolucyj odśp iew ano „Rotę".

POPULARNE POCIĄGI DO LWO 
W A W  DNIU 11 LISTOPADA. Na u ro ­
czystość1 zw iązane z odzyskaniem  Nie­
podległości, b ed ą  uruchom ione pociągi 
popularne do L w ow a z szeregu miej­
scowości.

Poniżej podaje się rozkład  jazdy  i 
cenę kart uczes tn ic twa do tych pocią­
gów :

S tan is ław ów  odj. 7.37, cena 5.90, 
pow ró t 23.21. T arnopo l  odj. 6 31 cena 
7,00 pow ró t  23.41. Przemyśl odj. 7-24, 
cena 5.40, po w ró t 23.45. Stryj odj. 8.23, 
cena 4.20, pow ró t 23.50. 2ag?ębie Naf­
towe odj. 6 37, ce n a  6.20, pow ró t  2A50. 
Złoczów odj. 8.12, cena 4,00, powr. 23.41 
Bilety i informacje n a  stacjach w yjazdu 
i w  biurach Orbisu.

ODDZIAŁ T.WOWSKI P. C. K. za wia-

damiar że w y s ta w a  o b raz ó w  Nowej Ge­
neracji m ieszcząca się w M uzeum P rze­
mysłu Artystycznego, ul. H etm ańska  20.. 
z pow odu jeszcze ciągle niesłabnącej 
frekwencji, zostaje  p rzed łużona do dnia 
8. lis topada. B ieżącą n iedz ie la  je s t  zater...  
ostatnim najdogodniejszym  dniem d-o 
zw iedzenia tej interesującej w ystawy.

Z TOMA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘK­
NYCH W E LWOWIE, (Gm ach Muzeum 
Przemysłowego, ul. . Dzieduszyckich 1). 
O tw ar ta  w  Saiunach T o w a rz y s tw a  P rzy ­
jaciół Sztuk Pięknych W y s ta w a  „Jesien­
na"  mimo dużej frekwencji zw iedza ją­
cych, zostanie nieodwołalnie zam kniętą  
w dniu G b ..m , W y s ta w a  ta  przez facho­
wą krytykę bardzo  przychylnie przyję ta  
odniosła duży sukces, a  więc sprzedano  
na niej ponad  20 prac różnych artystów . 
W  niedzielę, 10 b m. nasiąpi o tw arc ie  
W ys taw y  Związku Artystek Polskich 
Lwów — Kraków. W y s ta w a  o tw artą  
jest codziennie od i r  do io-te j popo- 
łudniO

W . Zebr. Członków Banku 
Spółdz. w Łańcucie

O negdaj odbyło  się w  Łańcucie n ad ­
zwyczajne W aine Zebranie członków 
Banku Spółdzielczego w  likwidacji przy 
dużem za interesowaniu  ókoło 20Ó-obec­
nych członKÓw. U stępujący likw idaiorzy 
mgr. Oroński i inso Orzeł, j a k o t tż  rada  
nadzorcza zaznajomili ich, że dzięki u- 
silnym zabiegom  p. s ta ros ty  B ogus ław ­
skiego i przy  poparc iu  sp raw y  ze strony 
p. w o jew ody  lwowsKiego Beliny F raż-  
mowskiego, o trzym yw ał B ank  S k aro i  
P ań s tw a  suow encję  w  w ysokośc i  5G.00G 
zł. na  cześc!o w ą  w ypłatę  w k ład ó w  osz­
czędność?
Dzięki tej subwencji będzie możAwem 
uchronienie instytucji p rzed upadłością  
jeżeli członkowie w  80 proc. rolnicy w 
dobrze zrozumiałym w łasnym  interesie 
gremialnie p rzystąp ią  do zaw arc ia  uk ła­
dów, dzięki którym spółdzielnia w y k o ­
rzysta k redyt w  Banku Akcyjnym i za 
spoKoi redyskontow e długi bankow e.
1 W alne  zebran ie  uchwaliio  wyrazić 

uznanie ‘ wdzięczność  p. starość®. tog i)  
s ławskiem u za opiekę nad bankiem  , N a­
stępnie wyraziło  podziękowani® us tę p u ­
jącym likw idatorom , poczem dokonało 
w yboru  nowych l ikw ida torów  w  oso 
bach pp. A ugustynow icza i Różańskie­
go A. Na zakończenie uchwalono na po­
krycie s t ra t  z la t  poprzednich 34 proc. 
dek larow anych  udziałów.

Sprostowanie 
Rady Adwokackiej

O trzym ujem y nas tępu jące  pismo z Ra* 
dy  Adwokackiej we Lw owie:

W  nrze C A. z 6. s tyczn ia  1935 r. S z a ­
now nego  Dziennika pojawiła  się w  rubry 
ce „K ronika p rze m y sk a"  no ta  ka  do ty-  
cząca  sp raw y  a d w o k a ta  D ra  S. Schutz- 
m a n n a  w  Przemyślu, któremu, zarzuca 
się n iezgodne z obow iązkam i i etyką 
adw o k a ck ą  działanie przy  sprzedaży 
d rzew ostanu  p. Pogłodow sk iego .

S p ra w ą  tą  zają ł się na tychm ias t  
Rzecznik dyscyplinarny Izby a d w o k a c ­
kiej w e Lwowie, w droży ł dochodzeni?,  
w  wyniku których S | d  dyscyplinarny 
Izby adw okackie j we Lwowit na  posifr* 
dzeniu dn*-a 13 kw ietn ia  1935 r  do  L. 
Sć. 243/35 pow zią ł nas tępu jącą  uchw ałę:

„U m arza  się spraw ę, w szczę tą  wslcu. 
tek u rzędow ego  zaw iadom ien ia  N aczel­
n i  R ady  adw okackie j  i p ry w a tn e g o  do­
niesienia Dr. Józeta  Jab łońsk iego  ad w o ­
k a ta  w  Sam borze  z dnia 9. stycznia 
1935 r. przeciw  Dr. Salum onow i E fra i­
m owi sc h u tz m a n o w i  a d w o k a to w i w 
Przemyślu z pow odu  w ykroczen ia  p rze ­
ciw obow iązkom  i uchybienie godność  
sianu, popełnionego rzekom o p-zez to, 
że Dr. Sa lom on  E. S chutzm an ja k o  peł­
nomocnik w łaśc dobr  Józefa Pngłodow - 
skiego w  Chliplach sprzedał  jego  imie­
niem dw a razy  d rzew osTan.

N o ta tk a  - dziennikarska,  k tóra  data 
p o d s ta w ę  do dochodzeń —  ni® p rz e d s ta ­
w ia  rzeczyw is tego  s tanu  sprawy. Na 
podstaw ie  w ia ry g o d n e g o  ośw iadczen ia  
obw in ionego  Dr ■ S chu tzm ana  i p rzed ło ­
żonego o rze z  niego odpisu ugo d y  z a w a r ­
tej w  s ądz i e  polubow nym  stwierdzono, 
że Dr. S chu tzm an  ja k o  pełnomocnik Jó ­
zefa Pugłodo  w skiego właściciela dobr  w 
Chliplach część d rzew os tanu  sp izeda ł  
drugiem u nabyw cy  dopiero  w ów czas ,  
gdy  pie rw szy  nab y w c a  nie dotrzym ał 
w arunków  um ow y i gdy  s-kutkiem tego  
z a w a r ta  z n-im um ow a zos ta ła  rozw iąza-  
ną zgodnie z posnanowieniami tej um o­
wy. Z a ta rg  z p ierw szym  : ab y w c ą  na tle 
zaw arc ia  i rozw iązan ia  tej um ow y został 
osta teczn ie  między nim a P ogłodow skim  
za ła tw iany  ugodą  z a w a r tą  przed sąde,< 
po lubow nym  dnia 29. s tyczn ia  1935 f 
W o b e c  tego  s tanu  rzeczy Sąd dyscypli­
narny nie zna laz1 p o d s ta w y  do w d ro ż e ­
nia pos tę p o w an ia  dyscyplinarnego  p ze- 
ciw Dr. Schutzm anow i.  Z a  P rezesa  S ą ­
du: Dr. Drzewicki, mp. Członek S 3® 1' 
Di. Hankiewicz, mp

S p ra w a  ta  by ła  przedm iotem  badań 
przez N aczelną Radę aa w o k a c k ą  w W a r  
szawie. k tó ra  pismem do  Nr. 4318/35 za­
w iadom iła  Radę a d w o k a ck ą  we Lwow.ie. 
że w obec uchw ały  S ądu  Dyscyplinarne­
go  o umorzeniu dochodzen ia  .przeciwko 
adw o k a to w i S. Schu tzm anow i,  należy w  
myśl uchw ały  W ydzia łu  W y k o n aw czeg o  
Naczelnej Rady A dw okackiej z dnia 6- 
lipca 1935 r. sp ro s to w ać  . og łoszoną  w  

Kurjerze Lw ow skim " z dn.a 6. stycznia 
1935 r. w iadom ość.

W obec  tego  R ada a d w o k a ck a  we 
Lwowie prosi,  uprzejmie o zam ieszcze­
nie w Szan. Piśmie wyżej zakom uniko­
w anego  orzeczenia Sądu dyscyplinarne-

Tzbv adwokackie! we Lwowie
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ZŁOTO, SREBROjJEGflRKI
w ł  r u s Ż g k  iw fit, ttadnitta 6
l^ąprawa tggarkuw  ł b izn te rji. — Tel. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S P L K i
r r r s j o ' e  • { ra d o w a  f miernicza, naprawy, p o ­

krycia  — pn ‘eea fedvna Katolicka F irm a

..PARAGON” w , 'V h ‘ » K
1273

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po renach niskich poleca 935

f t , M o k r z y r A I ,  RBiOWSklugO I m  242-37

ń

KON/lAD KAIM i SYN
Lwów, K opern ika 11.

FO RTEPIA NY, PIANINA, G R A ­
M O FO N Y , FŁYTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R .

do  w sze lk ich  
pokoi Meble

f y  najkorzystn iej
nabyć, można

« Wyt worni  Mebli  
F r .  ZIELIŃ SK IEG O

Lwów, Kołłąta ja  5 (w podwórzu!.  S ta le  na 
sk ładzie.  O r y f .  m eble  antyczne, 183t

Za zł 12*50 «£■ticznv 
każdy 
odrazo 

dobrym  fotegraf»*p

Jan Bujakt K opernika  4

Kodak B.

FUTRA NOWE
W s z e lk ie  p r z e r ó b k i  

SKWER I w"w, ol. Halicki 14 ' t>-

Juz nadenziy aa  arzon . je s .en n y  i zimowy
K  A  P F *  I I  5 7 P  w w modnych f a u n a c h  « A » ' r . L . U )3 £aE .  = r a b r ycłIiy s  k , .  d

ski. 12.30 Koncert. 13-25 Chwilka g o ­
spodarstw a dom ow ego. 13.30 Koncert 
życzeń. 15.15 W iadom ości o eksporcie 
polskim. 15 20 Giełda. l.~30  Koncert 
16.00 „Zagadki m uzyczne" crfa dzieci. 
16.20 Pieśni F. Schuberta w  w yk. H .a- 
biów iiy. 16.45 R ozm owa muzyka ze 
słuchaczem  radja. 17.00 „Dyskutujmy"
—  „Ciężki człowiek" przed mikrofonem  
Stary Doktor. 17.20 Koncert Zespołu  
Arkadjusza Flato 1. s. 17.50 „ św ia t się 
śmieje" przegląd humoru zagranicznego
—  w opr. Brunona W lnawera. 18 00 
Koncert. 18.30 (L) T w órca Kopca Un.;l 
Lubelskiej na tle epoki —  Franclszeit 
Smolka w  125 - rocznice u m ^ in "  Srhic 
literacki. 18.45 TL) Płyty. 19.00 ..Intere­
sujące dzieci —  jedynak" pogadanka  
charakterologiczna. 19.10 (L) Progr. na

23.00 W ladom . dla komunikacji lotn. 
23.05 Płyty.

ZAGADK' MUZYCZNE. Dzieci s tarsze 
usłyszą dziś o godz. 16.00 z rozgłośni 
lwowskiej now ą serję za g ad e k  muzycz­
nych i dow iedzą się, jaki był wynik kon­
kursu za g ad e k  m uzycznych w ub. mie­
siącu.

& j A  I  2 SLA A I I A I  m aszyny  do szycia
n M . U r l i p i n  "Mi i ako^*i
ra n c ją  arcy  ziele  p recy zy jn e j m echan ik i po

j ł o m a g a
Lwów, WAŁOWA 11 te!. 228-70 

U waga: d la  k ap u jący ch  b e z p ł a t n y  k u r  
h a ftu . 13bl

34 Zł. SERWIS
£  na 6 o só b . — Na;

P o ro e ’ an) K A

LEWICKI
£  na 6 o só b . — N a 'tsA sa y  S k ład  

Popoe’any K A Z I h j l E R Z

pl Mariacki \ 10.

d2ień nast. 19.20 (L) Koncert reklam. 
19.35 W iadom ości sportow e. 19.50 Re­
portaż aktualny. 20.00 (L) „Gwiazdy  
przez kalkę" lekka audycja m uzyczno- 
parodystyczna. 20,45 Dziennik w ieczor­
ny. 20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 X -ta audycja z cyklu „T w ór­
czość Fryderyka Chopina" (1810— 1849) 
21.40 Kwadrans poetycki. 21.55 „O 
czerwonych ciałkach krwi" pogadanka  
dia lekarzy. 22.05 (L) M uzyka z płyt.

INTERESUJĄCE DZIECI. Rodziców i 
ped a g o g ó w  zainteresuj niewątpliwie po­
g a d a n k a  charak tero log iczna,  k tórą  wyglo 
si dziś o g. 19-ej dr. P io tr  Dąbrow ski.  Pre 
legent mówić będzie -o jedynakach  i „in­
teresujących dzieciach".

GWIAZDY PRZEZ KALKĘ W,*6oła 
audyc ja  muzyczna. Z wielu dobrymi zn a ­
jomymi spo tka ją  się radiosłuchacze dziś 
w środę o godz. 20.00. O tej porze na­
daje rozgłośnia lwowska* lekką audycję 
m uzyczno - parodystyczną ,  w wykonaniu  
W lad y  Majewskiej, z konferansierką 
W ik to ra  Budzyńskiego. W ła d a  M ajew ­
ska, da wesołe kopje gw iazd  sceny i 
ekranu  w aktualnem  ujęciu teksiow em  i 
parodystycznem .

O DCZYT STAR EG O DOKTORA. 
„Ciężki człowiek" —  to człowiek, który

R. HRFKfl L W ci W, 
uL B a l i  e k a  4

P U T R c t damski*, 
męskie, 

lisy nowe,
"§ze kie przeróbki wykonuje według nainow- 
•*ych modeli Ceny prry . -  -  -  _  _  _  
'tęnne, wykonanie mistrzów- V l i  H  f i  T  f l  
'kie flrma M A R J A N A A  # . .U H  1 H  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453

AUDYCJE RADIOWE
Radjostac a Lwowska

środa, dnia 6 listopada 1935 r.
6.30 Audycja poranna. 7.50 (L w ) 

, rogram  na dz. bież. 7.55 (L) Parę in- 
•ormacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 S y­
piał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po- 
pdniowy. 12.15 „Lekarz szkolny i opie- 

dom ow a" pogad. w ygł. dr. M. Grc n
W nętrze  kosciaia  P. Marji w Toruniu .

nie umie, a może i nie rhee nagiąć się do 
ogran iczeń  i formalistyki, to w arz y szą ­
cych z konieczności wszelkiej zorgan izo­
wanej p racy  zbiorowej. Na ten tem at

OOłiiORnlK!
k ra jo  e i raoraniciŁ,'*. P isk ie  ceny  

D ogodne su 'a t" .

T E L E - R A D  45
M . K U B i S T Y H  i S S A , Ł i / ó i .  

_  CHOF.AZCZrZNA 7 l §

B B  u w a g a  a d r e s :  u j »  i -
Stary  Doktór wygłosi odczyt p. t . : ' „Cięż­
ki człowiek", dziś, o godz 17.00. Będzie . 
t-o d ruga  prelekcja z .cyk lu  auaycyj „D y­
skutujmy".

20.50 Medjolan „M adam e sans Oene" 
—  ^ ie r a  G iordana pod dyr. k o m p o z y to r a ’

21.45 Anglia „H rabina M arica"  —  
opetf ika Kalmana.

22.00 Budapeszt Swnfonia „ F r o :c a “—  
Bethovena pod dyr. E. D ohnayi‘ego.

Radrostac‘a Krakowska
środa 6. listopada 1935 r.

6 30 Tr. z W a r s z a w y ■ 7 50 P rogram  
na dzień bież. 7.55 P arę  mfó.m acyj.  8.00 
Tr. z W a rsza w y .  11.57 Sygnat czasu, he j '  
nat.. 12.03 Tr.  z W a rsza w y .  13.30 A udy- '  
c ja dla dzieci z płyt. 14.00 °o łu d  owy 
koncert. J5.15 Tr. z W a rsz a w y  i L w o- '  
w a. 16.20 Tr.  z Katowic 4 W arszaw y ,  ■ 
18.30 „Skrzynka  ogó lna"  w opr. inż S t-  
Broniewskiego. 18.40 W iad .  b eżące.

18.45 K w adrans  muzyki na cym bab 
kach w wyk B. Romanowskiego..  13.00- 
„P o radn ik  tu ryst."  w opr. dr. St. Lesz- 
ezyckiego. 19.10 P rogram  na dzień nast.
1 0.20 Koncert reklam. 19.35 iW ad. sport-. 
1940  Tr. z W arszaw y .  20.00 Tr. ze Lwo. 
w a 20.45 Tr. z W arszawy..  22.05 M uzy­
ka lekka. 23 00 Tr. z W a r s z a w y . . 23.05 
Muzyka taneczna 7 płyt.

MEBLE
jadalnia, sypialnie, 
gabinety,  tapczany 
kluby polaca Wie- 
óeńaLn Wytwórnia 
Stolarfk '.-tapicer-_

JaoORTNER;
Lwów- Sykatnska 
41 Tel 29-7 3G4

'  WYBÓR I SOLIDNA O B S Ł U G A !

..Futro’ BACZES
L w ó w ,  L E G  J O N Ó W  1 9

1302 vr bram ie h o te la  Bristol

Waż'e dia właścicieli
nieruchom ości i adm inistratorów

Ubezpieczenia na w ypadek odpow ie­
dzialności cywilno-prawnej,

jak również ubezpieczenia od ognia, 
kradzieży z włam aniem , ;ia życie,, od 
nas tęps tw  nieszczęśliwych w ypadków ,-  
w alo rów  i t ranspo r tów  iądem i morzem,, 
następnie dożyw otne ubezpieczenia na. 
w ypadek  nieszczęść publicznych ś ro d ­
ków komunikacyjnych z fednora row ą  
opła tą  składki przyjmuje na najkorzvst- '  
n eiszych • w arunkach
ASSICURAZIONI GENERALI TR*ESTE, 

GENERALNA AGENCJA, LWÓW  
ul Kopernika 3, telefony 221 -4,-< i 224-19 
oraz tejże ajenci we wszystkich miej­
scowościach W schodn ie j  'Małopolski.

: Kapitąiy^ g w arancy jne  1.788.8lt.223.67
lirów. O gólna kw o ta  wypłaconych oo- 
szkodow ań  9 867.535.357.45 lirów z dnia 

1 31 grudnia  1934 r. 27463

głoszenia m enandlow e  do  10 głów =  
yr„  dalsze  w v r ix v  po  3 g r  l-^a = =  

boszuk. p racy  do 15 słów 30 gr. dal- 5 =  
wyrazy po  3 g ro s ie .  Ogłoszen ia  =  

ku p ieck ie  po 10 jyr stawo ——
» O a £ o s z e n i a  d w  ;  n e «

= =  Jedno owłosienie nie może orzelcraciac 
= =  ^  słów. O głoszenia reklamowe wśród 
=  drobnych kosztoie aa 1 mm, 1 łam. 30 gr 
= =  Ogłoszenia drobne przyjmuje Kań te r  
 ■ ■ yodz, 9— 19 bez przerwy.

25SS$SB51l
T7 r tej rubryce zamiescczamy 

'kterszenia do 10 stów po 10 
®fuazy _  (jai sze wyrazy po 5 gr. 
*“Pieckie 10 gr.

U B K A Z T .
0fygir.alne m .a n  s polskich na 
'‘°8odnych warunkacb do ntby- 

W SALONIE OBRAZÓW w« 
E itaudskiego 11. t e t  

‘PS.Cfi , 3 5 4 ,

U 'jt-(.lSZ K N L A  
W „ K C R J E R Z E -  

S 4  S K U T E C Z N E  I  J A N I E

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów 80
groszy — dalsze wyrazy po 
i gr.. kupieckie po 10 groszy

RASOWA 
pinczerka trzym iesięczna dc 
sprzedania. Lwów, Zdrowie 6 
a:. 5. 27406

OKAZYJNIE
sprzedam  łazienkow y niecyk 
gazowy Ju n k e rs  z kompl. a rm a­
tu rą . W iadom ość Paazanda, P ił­
sudskiego 1<Ł <27442

Forlepienj
pianlns śwlati 

wych wytwórn 
na składzie

Marecki
Lwów, Bato- 

n 7 IgdJ

Magazyn papieru 
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, tele f. 34-30 
poleca księgi handlowe rć ż i"  e'v 
systemów* 40%

Najlepsza 
najtańsze 
JBUWIE

poleca
na js ta rsza  firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność: OJ-nwie szkolne. '

For tepiany 
P i a n i n a
pierwszo­

rzędne nowe 
oraz okazyjne 

D ogod n e  
warunki

St. NOWACKI
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17

24761

u -ó, ; JA K  O G Ł A S Z A Ć  —
T O  W „ R U R JE R Z E *

D O  S P R Z E rA Ż Y
r.iarkowego a rty k u łu  bezpośred­
nio konsum entom  na teren ie  
Lwowa poszukiw ani są dzielni 
panowie. Zgłoszenia pit-emne do 
ad m in istrac ji „R adjo id b ^ rn ik " .

27403

FUTRO
z tzczu p łeg o . mężczyzny rprze- 
dam. Telefon 209-21. , 27443

DRYLl IŃG
Nowotny, dwie pary luf, pod; 
wójny expres do sprzedania o- 
glądgó O sso liń sk ich : 11. 4 scho­
dy drzwi 40 o d -2 — 4 pop 'u* 

(dniu, *7426



Str. 10. ..KURIER" ^ d i j ^ j 6 ^ 1 i s t & j 3 a d ! ^ 9 3 ! 5 . Ni.  307

SPORT I WYCH. FIZ.
BOKS.

M istrzostw a drużynowe bokserskie 
Krakowa zdobyła  d rużyna  Wa-./clu wal- 
KOwerem, ponli w aż  W is ta  z rezygnow a­
ła  z dalszych rozgryw ek.

TENIS
Żaprawa zim ow a naszych tenisistów .

P. Z. L. T. o rganizu je  w  najbliższym
czasie  specja lną zap raw ę  zimową dia
naszych  czołowych tenisistów  z W a rsz a  
w y :  Jędrzejowskiej,  T łoczyńskiego, M a­
jewskiego, Gotszalka, Strzeleckiego 
( jun jo rzy)  itd. W ittm an ,  który  n iedaw ­
no przeprow adz ił  oslry  Reni-ng, chwilo­
w o  odpoczyw a.  Tren ing i i z a p ra w a
(przew ażn ie  g im nas tyka )  odbędzie się 
n a  zimowym korcie na Dynasach, gdzie 
z re sz tą  T łcczyński już od kilku dni t re ­
nuje.

Chm ielewski zaproszony do Berlina.
Chmielewski zaproszony został na mię­

d zyna rodow y  turniej bokserski, o rgan i­
zow any  przez Berliński Policyjny Klub 
S portow y dn. 22 bffl. Turniej odbędzie 
się w  czterech ostatnich kategorjach, (od 
półśredttiej do ciężkiej).  W ezm ą w nim 
udział najlepsi boitserzy Europy. Chmie 
lewski p raw dopodobn ie  spo tka  się z 
H orncm ann tm .

PIŁKA NOŻNA
N ajbliższe m tc^e o m istrzostw o Ligi.

W  najbliższą niedzielę dn. 1U lis topada 
o ab ę d ą  się nas tępujące  dalsze mecze o 
m is trzostw o Ligi' W  W a rsz a w ie  W a r ­
szaw ianka  spo tka  się z Ruchem, a P o ­
lonia z ŁKS. W e  Lwowie P ogoń  walczy 
z G arbarn ią .  W  Krakowie o d b ę d ą  się 
mecze —  C racovia —■ W a r ta  1 W isła 
—  Legja. N a  w szystkich  m eczach  obec­
ni b ędą  specjalni obse rw ato rzy  W y d z ia ­
łu Gier 1 uyscyp llny  Ligi.

O w ejście do Ligi. W  najbliższą nie­
dzielę odbędzie  się w  Krakowie mecz 
o wejście do Ligi pomiędzy P odgórzem  
a Dębem. Mecz ten będzie miał decydu­

jące znaczenie d la os ta tecznego  us ta le ­
nia, k tó ra  z trzech drużyn biorących u- 
dział w finałowych rozgryw kach  w ej­
dzie do Lig’,

Niem cy biją Francję w  buKsie 11:5. 
W  Kolonji w obec  7.000 w idzów  roze­
g rany  zos ta ł  mecz m iędzypaństw ow y 
reprezentaeyj am atorskich  Francji i Nie­
miec. Zwyciężyła drużyna  niemiecka w 
stosunku !1:5.

ROZMAITOŚCI 
B ieg  M yśliw ski Oddziału K onnego  

Sokoła. W  niedzielę 3 l is topada  odbył 
się bieg  Myśliwski ś ,v . H uberta ,  u rzą ­
dzony s ta ran iem  Oddziału Konnego So­
koła M acierzy  we Lwowie. P od  p rze­
w odn ic tw em  ro tm istrza  L aso ty  ruszył 
zastęp  jeżdźczyń I jeźdzów  w  sile 20 
koni, k ie rując się przez Pohulankę, M a- 
Jerów kę i Oroty  M iodowe do lasów  fun • 
dacjl Głowińskiego, by  w y d o s ta ć  się 
na  d rugą  s t ionę  obok M arjówki. S tąd  
M aster  poprow adził  wycieczkę przez las 
PP. Benedyktynek obok d rożdżam i iesie

nickiej na d rogę Gliniańską, a s iam tąd  
lukiem na górne błonia Krzywczyckie. 
■Obok przeszkód  sztucznych us tanow io ­
nych przez instruk tora  Soko:a, mieli u- 
czestnicy sposobność  w ykazan i?  swej 
w p ra w y  jeździeckiej ^na b ran iu  n a t u ­
ralnych przeszkód, row ów  i rzeczek, zja 
zdów i w yjazdów . O bowiązki Centrę  
M a s tra  przyją ł na  s!eb;e ro tm .strz  B ur­
natowicz W  końcow ym  w yścigu p ie rw ­
sze miejsce zdobył knro l  S k ro w ao .ew -  
ski na Lady, drugie Mieczysław?. Lhot- 
ska na Erwanim, trzecie M ari? v  " 
to fow iczów na na Nektarze, czw arte  por.

Kamiński na Alarmie. Sędziowali Dyr. 
Kirscuner 1 sekr. Adamski. Honorow e 
odznaid M astrowi, Contrę e M astrow i i 
zwycięzcom oraz  osobne pam ią tkow e 
odznaki w szystk im  uczestnikom biegu 
w ręczyra p. E w a  SkrowaczewsKa p o ­
czerń pani W a y d o w sk a  przy pomocy 
P ań  p ede im ow ała  gości diugiem śnia­
daniem. W spó lna  fo tografja  za k o ń cz ,!a  
przemiłą wycieczkę.

Dlfl lĄBflMM 1 STjDEHTćM
G O T O W E  P O D U S Z K I  526

P O S Z E W K I  
przE A JtE R A D Łfi

Wykonuje pod własnem kierownictwem Q

KOŁDRY - MATERAC £ a łk*
O r £ k Z ■ E L I Z N Ę  P O Ś C I E L O W A

P R Z E R Ó B K A  K O Ł D E R  i H A T E R A C V
v  je d n y m  d n iu

. E K O
K o r a ln i c k a  6 . —  T eł. 237-72. 

Fil j a  G ródecka 81. — Tei. 224-75.

RASOWA
pinczerka trzym iesięczna fto 
sprzedania. Lwów, Zdrbwle 6 
m. 6. * 27406

N apraw ę zeg-rków
pod kierow nictw em  
szw ajcarsk iej siły  
fachow ej, usku teczn ia

CIEPŁE
1 wygodne p an to fle  i papucie  
zimowe poleca 5 w ykonuje „Ihls" 
Lwów, ul. H a lick i 5. I p. 716

MUNDURY 
Przysp. W ojsk., m undu­
ry  stud. przepitow e 
harcersk ie, u b rrn la  ro ­
bocze dla uczniów rzkól 
teehnicz., kom binezouy, 
w iatrów ki n a jtań sze  źró 

dło i w ytw órnia „PALLIUM". — 
Lwów, nl. Hetm  ińska 22, i-bok 
Muzenm. 1136

TANIO
W y lw e rn ia F i r a n e k ,k a p  ręcznych  
r e b ó t  —  P lc k  Lwów, Jagielleri .  
ska  11 A . 1573

U/ytwóriiia
fo r tep ieaó  .v 
pianin  i fis 
Jurmonii

S z k i e l s k i
l. wów.

Ossolińskie!) 10
te i. 287-23 

Aupno — sprzedaż in stru m en ­
tów nowych i używ anych, na- 
prawB, najem  po cenach n a jn iż ­
szych. 1189

973Koszule
męskie

od zł. 1-95 de 
10*50 poleca

n a j ta n ie j
ZYGMUNT

Zaleski
lwów, Blinów 4

Ł óźK A  M ETA LO W E 

WÓZKI 
DZiEIlME 
TflPCZflłiY 

POLECA 
HAJTAKIEJ 

WOŁ&O WYSKI
K opernika 5. — T el. 295-97

46

W te j rubryce zam ieszczam ; 
wszelkie ogłoszeni* m ieszkanie 
wep rzy 8 razach do 10 Błów 
i  razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

w yrazy po 5 g i.

6-CIO POKOJOW E
m ieszkanie słoneczne, pełny kom 
fo r t  od i  g ru d n ia  N abielaka 12. 
W iadomość u dozorcy. 27465

DWA
pokoje kuchr.ia kom fort do wy­
najęcia . Sena to rska  7. d rzw i 4.

27438

3 POKOJE
kuchnia pełny ko m fo .t Skrzyń­
skiego 4/1. 27445

5—7 POKOI
parterow ych cen*roogrzeiwanie 
do w ynajęcia . Zgłoszenia Tele­
fon 210-12. 27448

POKÓJ
z osobnrm  w ejściem  UBługa dla 
p ań ,  R zeźbiarska 5. m. 23.

274Ó4
2 1 3  POKOJOW E

kom fortow e m ieszkanie do wy 
najęcie. Mączna 20. 27449

2 POKOJE
kuchnia łazienka do w ynajęcia. 
Zadw órzańska 81. 27450

LISTOPADA 43.
II p. Dn w ynajęcia dwa duże 
pokoje frontow e, kuchnia, kom­
fo rt. 27460

2 DUŻE
pokoje z przedpokojem  centrum  
Staszica 7. I. p. 2742C

JEDNOPOKOJOW E 
kuchnia zpn. do w ynajęcia Pa- 
denich 7. Dozorca wskaże.

27457

3 LUB 4 
pokojowe m ieszkan ie  i 2-poko- 
jowa garson iera  w centram 
miasta ,  z een tra inem  o g rz ew a ­
niem  w newjrm d em u  do wyn* 
jęcia. W iad em o ść  Lwów, S t a ­
szica 5 dozorca .  27468

5 POKOI
kuchnia, łazienki, kom fort, do 
w ynajęcia, Lwów, plac Akade­
micki 3. 27386

CZTERY 
duża pokoje, kom fort, do wyna­
jęc ia , Lwów, K opernika 42 a, I  P- 

27398

FORTEPIAN 
»Schw e:ghofer<t“ 
n :ezw yk!e do ery, 
p iękny , niebyw a 
la  okazja ,
•w rzeda b a r ­
dzo t a n i o  

S k len iarsk i,
Lwów, K o ie r- 
n ik a  1. 26.

,27464

TRZYPOKOJOW E 
m ieszkanie, kom fort, do wyna­
jęc ia  od 15 listopada, Lwów, ul. 
D ługosza 31. W iadomość K urko­
wa 28, tel. 240-46. 27400

6 POKOI
kom fort, zrem ontow ane, ul. Dc 
torego 82/111. bardzo tan io .

27224

5-POKOJOW E
m ieszkanie w w illi przy  Ul. L i­
stopada 26. 27421

Rezpiatrii» zanucscc-ui.v  oj 
rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy 8 razach 2 razy  do 10 siów 

dalsze w yrazy po C groszy,

LISTOPADA 14
m. 8 pokój do w y a a jtc ia  oglą­
dać 4—5. 2747S

POSZUKUJĘ 
pokoju przy in te lig en tn ej rodzi- 
n ie  a utrzym aniem . L L ty  do 
ad m in istrac ji pod. „S tudentka" 

27456

BIUR Al iSTA 
poszukuje r.a wspólne m ieszka­
nie, Lwów, Gołąba 10. m. 7.

27462

OGRODNIK
w szechstronnie obznajom iouy w 
Swoim zawodzie poszukuje posa­
dy lub przyjm ie dzierżawę. 
Zgłoszenia do K u rje ra  pod 
„Dzierżawa" 27423

MŁODA
in te lig en tn a  poszukuje posady 
tylko za m ieszkanie l życie. O 
f  r ty  do K u rje ra  „W arszaw l n- 
ka" 27481

KUCHARKA
snm odzlelnla m ecznie go tu jąca  
poszukuje, m iejsca od 15-go, Ja­
ko kucharka lub do w szystk ie­
go. Zgłoszenia do K u rje ra  pod 
.Sam odzielna". 27435

FRONTOWY 
pokój umeblowany, cichy i czy­
sty  do w ynajęcia Supińskiego 5. 
drzwi 4. 27419

POKÓJ
frontow y, ciepły, p lekrępujący 
um eblowany oddam zaraz Zy- 
bliklew icza 41 m. 4. 27427

KUCHARKA 
sam odzielna z dobrem ! polece 
ni rtl poszukuje pracy. Łask. 
zgłoszenia K u rje r  -pod „S. S.“ .

27439

POKÓJ
umeblow n j osobne wejście Ro- 
m anowicza 22 m. 6. 27430

STROJENIE 
napraw ę fortepianów  wykonuje 
solidnie ta n io  Zuch. Zgłoszenia 
p isy jm u je  Kaim. tel. 20-45.

27451

U.

W te j rub ryce  zam ieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 3 rLzach do 10 słów 
i  razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 6 gr.

LOKAL
jednopokojowy p a r te r  hanalowo- 
przem ysłowy, Lelew ela 5. tel 
281-24. 27428

LOKAL
frontow y, kom fortow y z nowo 
czesnym  portalem , O l  nem i ub i­
kacjam i n a  sklep lub inne cele 
przem ysłowe. Skrzyńskiego 4. 
I p. 27444

LOKAL
pięelopokojowy p a r te r  handlowo- 
przem ysłowy, Lelew ela 5. tel. 
281-24. 27*28

%
4-POKOJE

słoneczne, kom fort, w il'a  do 
w ynajęcia. M urarska 40 przed­
południem. 27425

MIESZKANIE
pięciopokojowe z przynależnoJ- 
c irm i do w ynajęcia Lelewela 5 

tel. 281-24. 27429

DWA
pokoje kuchnia pełnokom forto 

we. Sierpowa 10. Telefony
231-60. 214-80 27432

JA K  O G L A S *
TO W „KURJERZE"

Ogłoszenia w ta j  rubryce 
zam ieszczam y po 30 g r. od 15 
słów — dalsze w yrazy po 3 g ro­
sze.

KRAWCZYNIE
M e lifn la rk i poleca K atolickie 
Stow arzyszenie Krawczyń im. 
«w. Józefa ,  Lwów, Sokoła 1 II r  
nr. tel. 297-33 . 11122

SKROMNA
dziewczyna z dobrym polece­
niem poszukuje posady do 
w szystkiego zo szyciem, do bez 
dzietnych ludzi na mały dom od 
zaraz, ul. Kochanowskiego 78. 
m. 7. 27440

ZARZADCA 
m ający prak tykę  gospodarczą we 
wzorowych gospodarstw ach 11 
la t  5 l 9 polecony przez w łaści­
cieli znających się na  ro lnictw ie 
hodowli i leczenln  bydła su­
mienny 1 pracow ity  poszukuje 
posady. 0 'e r ty ,  Stankiew icz W y­
dział Pow iatowy, K rosno K. S. 
K, 27458

KUCHARKA
do w szystkiego poszuicuje posa- 
ay. K u rje r  pod „O szczędni ku ­
charka" 27‘‘59

W te j rubryce zsin ic jzc-am y 
ogłoszenia do 16 słów przy 3 
razach 2 razy B EZPŁA TN '1 
dalsze w yrazy po 5 groszy.

KOMUNIKAT 
B iuro P racy  przy Okręgowej Iz­
bie L ekarsk iej we Lwowie za­
w iadam ia, są do objęcia nastę  
pujące wolne placówki lekarsk ie ;
1. Lek. dom. na te ren ie  Ubez- 
pieczalni Społecznej we Lwowie
2. L ekarza okręgowego w M ajda­
nie Kolbuszowsklm. Bliższych 
Inform acyj udzielą s e k re ta r ja t  
B iura  Pracy, ul. Zyblikiewieza 
23. od godziny 19—30. telefon 
232 30. 27422

KURS
kro ju , m odelowania, szycia roz­
poczyna się  4 listopada. Szkoła 
kroju  M. Kozłowska. Akademie 
ka 22. 27279

KUCHARZ 
pierw szorzędny restau racy jn y ,, 
kasynowy, poszukuje posady 
M artynowlcz Lwów — Z niesienie 
—• Krzywa 9. 27455

SKROMNA
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego za skrom nem  goto 
waniem, od zaraz, ul. Kocha­
nowskiego 78, m. 7. 27441

KUCHARKA 
do wszystkiego dobre pranie, 
gotow anie dłuższe św iadectwa 
do 1 osoby. L is ty  do K u rje ra  
„D obra"' 27446

STARSZY
m agiste r rz. kat. dobry p raco­
wnik — dobrze sytuowany — 
przyjm ie krótsze  lub dłuższe za- 
stępsiw o w aptece, za bardzo 
um iarkowanem  w ynagrodzeniem ; 
pri gnąc głównie n ie zanudzać 
się hezczynnością. — L is ty  p ro ­
szę kierow ać t Adwokat Dr, Cza­
pliński, Lwów, Z im onw icza  5 

27447

PANNA
po m aturze  g im nazja lne j szuka 
jakie jkolw iek pracy. Łask. zgl. 
pod „100“ K u rje r  Zimorowicza 
10..

W  OKOLICY 
ul. W łasna S trzecha i nad J a ­
rem  zgubiono 1. 11. p u g ila re i
czarny m ały w raz z zegarkiem  
damsińm  złotym  (m onogram  S. 
W.) i różańcem p e r ło m  m asa. 
Uczciwy znalazca zechce oddać 
za wynagrodzeniem  ul. W łaśni, 
S trzecha 14. I. p. 27461

V Ó Z £ 9

PRO CK O
Cwflw. Tircjarita 10 rei. 215-31 
J.iif łyczakowska ł  tal. 274-sO

WYTWÓRNIA BIELIZNY 
i haftów  „DANUTA", M. Rudnic1 
k lej, Lwów, Sobieskiego 4. Przyj* 
muję szycie bielizny dam skiej, 
m ęskiej i pościelonej Kom pletne 
wyprawy ślubne. 127i

WYTWÓRNIA 7 HYKOTAŻY 
Sykstuska 3, w ykonuje wszelkie 
reboty  tiy k o ta rsk " :. 791

W te j rub ryce  zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 siów po 30 
gioszy  — dalsze w yrazy po 5 

gr., kupieckie po 10 gr.

OBIAD 30 GROSZY 
K uchnia K. S. K. dla niezam oż­
nej in te ligencji, ul. W ronow­
skich 2. w ydaje smaczne o b i a d y  
po 30 g r. codziennie między 
12—2. 27421

c alod Goi ató*v. 
„ANTINEA" 

ohecnie Lwów, uk 
Szajnochy 2 (ró g  K0* 
pernika) poleca n*3* 
nowsze m odele gc se­
tów, napierśników , 
pasek pooperacyjnych 
na ccas ciąży, o r ; '  
w szelkie a rty k u ły  w t i ’ 
dzące w zakrea  gorse- 

c ia rstw a i rękaw iczki ręcz- '8 
szyte, po nad er niskich cenach- 
P rzy jm uje  również do h a ftu  1 
Bzycit bieliznę dam ską, ,145

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA 
firanek  W ank. Plac M arjaeki 6-

1167

PRZYBORNIKI
(re jsce ig i) , przyk ładnice , g ra ­
fiony, suw aki, pap iery  ry su n ­
kowe, kalki n a jk o rzy stn ie j ku ­
pisz u  A. Jam lńskiego, Lwów, 
Szajnochy 2. 417b

ostatnie!
nowości
a a jw ,  ż* 

szei
jakości po>eca katolicki M a g a z y 8

JANA SCHRAMA
Lwów, Rutowskiego 7 (dawni*!

. j o t - e s *  y o .

CUKIERNIA 
Józefa  Labegl, T wów, Łyczako** 
ska ft*, poleca wszelkiego r8* 
■Iz.iju wyroby cukiernicze pier** 
sz rrzędnej j - ’to śc i po b. niskie*1 
cenach. l l U ł

M O W I  M U Z Y K *
NAPRAWY 

zegarków, zegarów i b lżuterj i  
-  w ykoau je  so lidaie .  Ku* 

nuię  złoto i s reb ro  A lb i r  
M U TK A  — Lwów, plac 
B e r n a r d y ń s k i  I. 3 

zahudow ania OO. Bernardynów.
672

ZDOLNI PANOW IE
(m iejscow i) do akw izycji św ia­
towej m arki a rty k u łu  na teren ie  
m iasta  Lwowa są  na tychm iast 
poszukiwani. Posiadającym  re fe ­
rencje a-zgl. gw arancje pierw ­
szeństwo. Ilość mogących o'trzy- 
mać za trudn ien ie  ograniczona. 
Śpieszne oferty  Adm. pod „ “o- 
lidny In teres" . 27466

Baniakiln s J - haljo pacy n k * .  
I T i w M h  wan* p s le ea  firma 

Fr. CHLADEK 
.wów. Ryńsk 45. 1996

PŁYN
na pluskwy, proszek na karako­
ny poleca D ro g erjs  K oleżfńskie- 
•>■0. Lwów, B atorego 80 1155

V KAŻDA ŚRODĘ -  GODZ-

;W vdawca: Mgr. D. M aciejko, Czcionkami DRUKARNI K R E S O W E I So. z o. o. i M ochnackiego 48. O doow . red. S tan is iaw  Starzewsk*-


